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Wtorek, 11 Czerwca 1918. 


GAZETA 


zzz 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych, 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 12 hal., 
pocztą i na prowincji 14 hal. — Biura Redakcyi i 
Administracyi ulica Podwale 1.. 3. — Ekspedycya 
miejscowa i zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. Po- 
jedyncze numera do nabycia w trafikach i biurach 
dzienników. — Listy należy frankowa*, 

heklamacye otwarte wolne od opłaty, 


Telefon Redakcyi Nr. 510. 
Telefon Administracyi 637. 


Prenumerata: 


zamiejseowa: 


40 K | ówierórocznie 


10— K 
. 20 K | miesięcznie 


- 360 K 


rocznie . 
półrocznie . 


W Niemczech 4 K 10 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 5 K 50 h. miesięcznie. 
„Przewodnik nankowy I llteracki*. dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymają cato- 


miejscowa: 


. 36 K 
18 K 


9— K 
U 3— K 


ówlerórocznie 
mleslęcznie 


rocznie 
półrocznie 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od l stycznia do końca czerwca 
ówieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 3 K — h., drudzy  K. „Przewodnik“ prenumerowany oso- 


bno kosztuje f2 K, 


Rok 108. 


Ceny ogłoszeń (anonsów) kupieckich, osób 
prywatnych it. p.: Wiersz petitowy 7 łamowy lub jego 
miejsce 3U hal. tabelaryczny i liczbowy 40 hal. 

Nadesłane po 1 kor., kronika 150 kor., za 
wiersz_4 łamowy lub jego miejsece miary peritowej. 

Ogłoszenia władz rządowych: autonomicznych 
po 30 hal., tabelaryczne i liczbowe po 40 hai. za 
wiersz petitowy 4 łamowy lub jego miejsce. 

Ogłoszenia liczbowe, tabelaryczne i statutowe 
Towarzystw asekuracyjnych ubezpieczeniowych 1 t. p. 
po 60 hal. za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego 
miejsce, 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Adiinistracya 
„Gazety Lwowskiej“ Lwów Podwale |. 3, ogłoszenia 
kupieckie i osób prywatnych tusze biuro dzieaników 
H. Buchstaba Lwów, ui Karola Ludwika l. 21. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


dzięki czemu katastrofa choć na dalszy ter- 
min została odsunięta. 

Sekretarz Tow. rolniczego Raczyński 
przedstawił szereg konieczności, które leżą w 
interesie kraju i powinny być w Galicyi ao 


Wiceprezydent galic. dyrekcyi poczt i| konane, aby uregulować produkcyę rolną, 


telegrafów zamianował adjunkta Jana Lan- 
ga pocztmistrzem w Toporowie, oraz prze- 
niósł pocztmistrza Aleksandra Denysiuka 
z Toporowa do Nowego Sioła koło Podwo- 
łoczysk, 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa z dnia 9 maja 1918 
l. 76605/XVII (4355) o środkach ochronnych 
przeciw zawleczeniu chorób zaraźliwych zwie- 
rzęcych ża pośrednictwem zwierząt powraca- 
Jących z uchodźcami z Ukrainy do Galicyi, — 
zamieszczone jest w „Dzienniku urzędowym* 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej. 


Wykaz 
panujących w Galicyi epizoocyj za czas od 2 
0 8 czerwca 1918 — zamieszczony jest 


w „Dzienniku urzędowym* dzisiejszego nu- 
meru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 10 czerwca 1918. 


Z Koła Polskiego. 


W sobotę odbyło się w Krakowie w lo- 
kalu Tow. rolniezego posiedzenie komisyi go- 
Spodarczej Koła Polskiego pod przewodni- 
ctwem p. Długosza. 

Oprócz posłów wzięli w niem udział: 
generał hr. Lamezan, .zef sekeyi rolniczej 

entrali odbudowy Galicyi radca Dworu N o- 
Wak, dyrektor Centrali paszy Drohocki i 
prezes Tow. rolniczego Konopka, oraz se- 
kretarz Tow. rolniczego Raczyński. 

>. Przewodniczący podniósł na wsię- 
pie, że Rząd nie spełnił dotychczas najwa- 
Zmiejszych postulatów rolnictwa, ciągle od 
roku ponawianych, mimo obietnie, a nawet 
pisemnych zobowiązań P, Prezydenta Mini- 
strów, 

Generał hr. Lamezan przedstawił 
sytuacyę gospodarczą i aprowizacyjną kraju, 
stwierdzając, że ta sytuacya jest wręcz roz- 
Paczliwa, i skreślił zabiegi, jakie u Rządu 
teniralnego czynił P. Namiestnik i on sam, 


1) 


Dr. Adam Fischer. 


Odkrycie pierwszej książki polskiej, 


,. Aby zrozumieć literaturę we wszystkich 
Jej przejawach i epokach, musimy przede- 
Wtzystkiem poznać zawsze dokładnie całą jej 
ię rozwojową. Przy konstruowaniu takiego 
ŚWolucyjnego zarysu odgrywają główną rolę 
Piersze zawiązki danego piśmiennictwa i zwy- 
‘© przez pewien czas prawie w każdej hi- 
Ssoryi umysłowości napotyka się na trudności 
określenia terminu a quo. Po pewnym czasie 
Oczywiście badania nad dawnymi drukami i 
iaterysłami rękopiśmiennymi wszystkie ko- 
Mleczne fakty ustalają, stwarzają słowem 
reg pawników historyczno-literaekich, któ- 
„8 Mogą już stanowić rzetelne podstawy syn- 
ventycznego studyum o dziejach piśmien- 
Dictwa, 
Tak działo się i dzieje w badaniach 


przynajmniej na rok przyszły. 

Szereg mowców zaznaczył w przemó- 
wieniach mieżyczliwe stanowisko Rządu wobec 
naszego kraju. Domagano się, aby P. Na- 
miestnik i gonerał Lamezan przedstawili Rzą- 
dowi katastrofalne skutki tegorocznej posu- 


|chy odnośnie do paszy, przyczem zgodnie 


stwierdzono, że w tym roku (ialicya nie bę- 
dzie mogła dostarczyć żadnego kontyngentu 
paszy poza granice kraju. Działalność Qen- 
trali dla odbudowy kraju, szczegolne w dziale 
odbudowy technicznej zupełnie, jak stwier- 
dzili wszyscy mowcy, zawiodła. Uchwalono 
szereg postulatów, które mają być przedsta- 
wione Rządowi centralnemu. 

Zaznaczyć należy, że wszyscy mowcy 
podkresnli zgodnie wysoce obywatelskie sta- 
nowisko P. Namiestnika gen.-pułk. Huyna, 
oraz gen. hr. Lamezana, którzy tak dzielnie 
zawsze stają w obronie zniszczonego wojną 


kraju, 
* 


Z Krakowa donoszą: Komisya parla- 
mentarua Koła Polskiego obradowała w nie- 
dzielę þřzed i po poddaniu w Krakowie w o- 
beeności P. Ministra Galcyi JE. Twardow- 
skiego. W obradach wzięło udział 138 posłow 
a mianowicie: Baworowski, Haller, Witos, 
Kędzior, Długosz, Tertil, Tetmajer, Stapiński, 
Stesłowicz, Zieleniewski, Götz, Steinhaus i 
Londzin. Prócz tego obradom przesłuchiwało 
się kilku innych posłów jak Wróbel, Dyło 
i Średniawski. 

Obradom przewodniczył hr. Baworow- 
ski. Z Rządu polskiego z Warszawy przy- 
byli: P. Prezydent Ministrów dr. Steczkow- 
ski, sekretarz Sianu spraw zagranicznych Ma- 
ciej ks. Radziwiłł i Stefan hr. Przeździecki, 
mianowany jak wiadomo przez Rząd polski 
reprezentantem tego Rządu w Wiedniu. 

Obrady trwaty przed południem od go- 
dziny 1L do 1 a po południu od godziny 8 
do 7, poczem dzlszy ciąg tych obrad odłożo- 
żono do poniedziałku 10 rano. 

Porządek dzienny miał obejmować spra- 
wy ugrupowania się stronnictw w Radzie 
Państwa oraz utworzenia większości parla- 
mentarnej celem utrzymania parlamentu. Q- 
brady były poufna. U ich przebiegu wydano 
komumkat oficyalny, w ktorym stwierdzono, 
że posiedzenie wypełniła część sprawozdawcza 
o sytuacyi politycznej oraz „dyskusya nad o0- 
gólnemi zagadnieniami narodowemi*, 

Widac więć z tego, że na posiedzeniu 
poszczególni referenci sprowadzili dyskusyę 
do ram szerszych, Rzecz naturalna, że te- 


wszystkich literatur, różne jedynie tempo 
pracy. Literatura zachodnio - europejska za- 
sadniczo właściwie kwestyę swej genezy i 
swych pierwszych zaczątków dawno joż roz- 
wiązała, w literaturze polskiej pozostaje do- 
tąd jeszeze wiele kwestyj wątpliwych, Przy- 
czyny tego różne i możnaby o tem całe fe- 
etony pisać, głównym powodem jrduak 
brak zorganizowanych ściśle podstaw wszel- 
kiego badania historyczno - literackiego, a 
więc pozedewszystkiem dokładnej bibliografii 
czasopiśmiennictwa polskiego i specyalnej re- 
aluje ułożonej bibliografii dziejów literatury 
polskiej. Ztąd zaś bardzo często pochodzi 
brak ciągłości w badaniach, jeden uczony 
nie mawiązuje bezpośrednio do drugiego, ale 
każdy prawie zaczyna od początku, najwię- 
ksza ilość sił umysłowych marnuje się na ze- 
stawianie materyału i dlatego na ostateczne 
wnioski nieraz ani czasu ani już chęci nie 
staje. Słowem i tutaj, jak w wielu innych 
dziedzinach życia społecznego i kulturalnego, 
nie stać nas na pewną ścisłą organizacyę 
i umiejętną kooperatywę. Dlatego rozwój ba- 
dań historyczno - literackich w Polsee dość 


zd A 


matem posiedzenia była w pierwszym rzędzie 
Sprawa polska w stosunku do obecnej sytu- 
acyi Światowej, oraz że musiano omawiać 
projekt austro-polskiego rozwiązania, przy- 
czem ze względu na obecność reprezentan- 
tów Rządu polskiego musiał projekt ten być 
rozważany przy uwzględnieniu dzisiejszych 
warunków politycznych oraz przymusowych 
sytuacyj w Warszawie, 

Przerwa w dyskusyi, która została od- 
roczona na dziś przed południem, pozwala 
się domyślać, że na posiedzeniu ujawniła się 
rozbieżność zdań, na co zresztą wskazuje 
treść oficyalnego komunikatu zaznaczająca, że 
przy dyskusyi nad ogólnemi zagadnieniami 
narodowemi zgłoszono do uchwalenia kilka 
wniosków. 

Już z sobotniego komunikatu o prze- 
biegu posiedzenia komisyi gospodarczej Koła; 
Polskiego widać było jak krytyczne stano- 
wisko zajmują ludowcy grupy Długosza wo- 
bec Rządu wiedeńskiego. Można też uważać 
za zupełnie prawdopodobne pogłoski, jakie 
wczoraj krążyły po posiedzeniu o jego prze- 
biegu mianowicie, że zastępcy partyi ludowej 
wystąpili w sposób bardzo ostry przeciw 
Rządowi wiedeńskiemu i przeciw Premierowi 
dr. Seidlerowi. Jeden ze zgłoszonych wnio- 
sków postawiony ze strony ludowców zesta- 
wia zarzuty przeciw Rządowi wiedeńskiemu 
i Premierowi dr, Seidlerowi i proponuje zer- 
wanie z nim stosunków. 

Ludowcy zarzucają Rządowi wiedeń- 
skiemu. że zawarł traktat brzeski wbrew ży- 
wotnym interesom Monarchii, że nie spełnił 
żadnego postulatu Koła Polskiego, oraz, że 
w Wiedniu zawarł tajny traktat z Ukrainą, 
mocą którego zobowiązał się do przeprowa- 
dzenia podziału Galicyi, który miał być do- 
konany najpóźniej po koniec lipca. 

Jak słychać to opozycyjne stanowisko 
ludowców znalazło oddźwięk u niektórych 
posłów z innych partyj na posiedzeniu po- 
południowem ale z drugiej strony zaznaczyć 
należy, że w dyskusyi ujawniła się także 
tendencya w kierunku pojeduawczym, która 
znalazła swój wyraz we wniosku drugim, 
który to wniosek doradza wyczekiwanie. Ża 
kierunkiem tym oświadczyli się również de- 
legaci warszawscy. 

Jaki będzie wynik tych bardzo ważnych 
narad, dziś jeszcze nie można przewidzieć. 
Dodać trzeba, że wezoraj wieczorem P. Mi- 
nister Twardowski wyjechał do Wiednia 'a 
Premier Sieczkowski do Warszawy. 

Wczoraj w południe po posiedzeniu ko- 
misyi parlamentarnej Koła Polskiego cezłon- 
kowie komisyi oraz goście byli na śniadaniu 
u hr. Baworowskiego a wieczorem na ich 
cześć wydał przyjęcie prezydent miasta Jan 
Kanty Federowicz. 


powolny, a w każdym razie nie tak Żywy, 
jakby się to przy odpowiedniej współpracy 
dało przeprowadzić. 

Powyższe uwagi dadzą się zastosować 
szczególnie do badań nad pierwocinami na- 
szego piśmiennietwa, Cóż n. p. wiedzieliśmy 
o pierwszej książce polskiej ? o takiej rzeczy 
chyba najdokładniej wiuna nas poinformować 
eheyklopedya wydawana przez Akademię Umie- 
jętności, w której ukazały się właśnie dwa tomy 
poświęcone dziejom literatury opracowano przez 
pierwszorzędnych jej znawców. Niestety i ci 
nawet nie mogli nas zupełnie pouczyć, bośmy 
o tem dotąd nie nie wiedzieli. Spotkamy je- 
dynie tu i ówdzie przypuszczenie, że pierwsza 
książka polska musiała ukazać się około lat 
1515—1520, ale nie nadto, Znany jedynie 
primus libellorum polonicorum autor, Biernat 
z Lublina, również niezbyt dawno odkryty 
przez A. Briicknera i J. Chrzanowskiego. Ale 
wiadomości o nim samym jeszcze bardzo 
szczupłe, tyle tylko właściwie, „że działał 
między r. 1515 a 1540, a jest autorein „Ezo- 
pa“ (ok, 1522) i „Dyalogu Palinura z Oha- 
ronem*, Jak widzimy, dane niezbyt obfite, 


Sytuacya wojenna. 


Mocarstwa centralne mają wprost nie- 
wyczerpany repertuar nowości wojennych. Co- 
raz dowiaduje się Świat O czemuś, czego jo- 
szcze oko nie widziało, ucho nie słyszało, 

Od szeregu miesięcy krążyły wieści 0 
fantastycznych olbrzymich łodziach podwo- 
dnych, ktorych budowa zaprząwła rzekomo 
doki niemieckie, I otóż pokazuje się, że 
to nie poszły w obieg bajki, wyssane z pal- 
ca, że mimo ironicznych Komentarzy prasy 
koalicyjnej, coś na tem prawdy być musi. 

Pewnego pięknego poranku cztery 
dni temu — Waszyngtoński departament flo- 
towy zaskoczony został doniesieniem tak dzi- 


| wuom, że w pierwszej chwiii nie chciano mu 


dać wiary: na Aulanvyku, nieopodal wybrzeży 
północno-amerykańskich, zostały ameryxan- 
skie okręty zatopione przez łodzie podwudne | 
A więć aż tam Sięgnęśa twarda, żelazna rę- 
ka Niemiecl Nis ulega bowiem  wąt- 
pliwości, że to był atak niemieckich łodzi 
podwodnych, a wdaściwie: podwodnych krą- 
żowników niemieckich. 

Konstrukcyę tych statków osłania oczy- 
wiście tajemnica, bardzo Czujimie Sirzcżona, 
Możuaby dziwa opowiadać o tem, jak czuj- 
nie. lo tez poza obrębem urzędu marynarki, 
Jako też dukow nie imogły : me Miga prze- 
dostać się Żadne w tej tuibiZó SŁEZEKułJ. 

Przyjąć wszakże wypada, że idzie tu o 
wielkie, siluie zbudowane łodzie podwodae 
z opancerzoną górną pokrywą 1 odpowiednią 
armaturą. Pojemność ich, zdaje się, docto- 
dzić musi do 2500 lub 3000 wan. Przy bu- 
dowie musiano kłaść gaówny nacisk na to, 
by taka łódź miała podostatkiem przesurzej i 
dla pomieszczenia niezbędnych zapasów pa- 
liwa, jakoweż przyborów wojennych. 

Nie tylko torpedy do lansowania, nie 
tylko amuuicya działowa — lecz także pro- 
wlunt, wreszcie ubikacye dla pobytu załogi, 
wszystko to razem wymaga Sporo miejsca, 

Oddalenie portow nieimeckich na mo- 
rzu Północhem ud wybrzeży północno-aie- 
rykańskich wynosi 8UU0, a jazda tam i na- 
powrot 6000 ml morskich. Że względu na 
zużycie materyału paluego, wzrastające w 
miarę pędu, łodzie takie poruszają się pra- 
wdopodopuie z chyżością niowiększą nad 
12—15 mil morskjch w godzinie. Tag więe 
dla przebycia drogi ze swegc gniazda do wy- 
brzezy Ameryki, lub z powrotem potrzebują 
około 10 dm czasu. Ponieważ nie ma nawet 
mowy 0 tem, by gdzieś po drodze mogły 
uzupełniać swe zapasy, przeto łódź taka musi 
Wieźć z sobą zapasy paliwa, oleju, tlenu, a- 
municy:, Środków żywności i t. d. wystar- 
uzające Co najmniej na przecią, dwu mie- 


a pod względem określenia lat działalności 
Biernata Lubelczyka nawet wątpliwe. 


Tak nikłe wiadomości pomnożył bardzo 
znacznie dr. Ludwik Bernacki przez stu- 
dyum p. t. Pierwsza książka polska, 
(Lwów. Nakładem Zakładu narodowego im. 
Ossolińskich 1918. Str. VIIL--510). Praca 
tego rodzaju, że truduoby ją streszczać do- 
kładnie. Napisana tak ścisle, że poszczególne 
ustępy czyta się jak paragrafy, a zdania jak- 
by równania matematyczne. Dla oceny war- 
tości jej wystarczy choćby krótkie zestawie- 
nie zupełnie nowych faktów, jakie przynosi. 

Zasadnicze odkrycie Bernackiego stre- 
Szcza się w stwierdzeniu, że pierwszą 
książką polską był „Hortulus aui- 
mae — Raj duszny* Biernata z Lu- 
blina, wytłoczony około roku 1514 
wdrukarniFloryana UnglerawKra- 
kowie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


z 


sięcy. Budową tych łodzi-krążowników pod- 
wodnych Niemcy znowu wzięły rekord w za- 
kresie technicznych wynalazków wojennych. 


Atak zaś na okręty amerykańskie nie- 
opodal ojczystych ich wybrzeży może mieć 
bardzo doniosłe następstwa. Ameryka jest 
dziś dla mocarstw zachodnich ostatnią deską 
ratunku. Ilekroć nowy cios w nie ugodzi, 
powiadają: „No, tak, dostało nam się, ale 
niech tylko przyjdzie "Ameryka!" Gdyby nie 
Oak na pomoce Ameryki, Clémenceau 

z taką zaciętością propagujący ideę dalszej 
walki, musiałby był niedawno ze skruszoną 
miną głosić mowy zachęcające do pokoju, 
lub ściągnąłby na siebie potępienie całego 
kraju. A oto teraz pomiędzy zachodnie mo- 
carstwa i Amerykę wciska się nowy czynnik 
wojenny, grożąc zupełnem zniweczeniem kor- 
dyalnych stosunków Ameryki z aliantami, 


Setki tysięcy tonn przygotowanych przez 
Amerykę do przewozu ludzi i materyałów 
wojennych, jakoteż żywności nie mogą ru- 
szyć w drogę, gdyż czeka je tam nieuchron- 
na zagłada. A właśnie teraz tak bardzo po- 
trzeba tego dowozu! Każdy pułk przybywa- 
jący z za morza to pomnożyciel nadziei, ka- 
żdy statek z amunicyą lub żywnością budzi 
u entente'y wiarę w możliwość dalszego pro- 
wadzenia wojny aż do zwycięskiego końca. 
Właśnie obecnie, świeżo po najnowszej kata- 
strofie otucha taka byłaby przysłowiową 
„połową szezęścia* zesłaną, by zachęcić do 
wywalczenia sobie drugiej połowy. 

Tymczasem owo gorczyczne rasienie, 
mające się rozróść w drzewo, Zniszczone zo- 
stało w fazie puszczania kiełka. Jeśli ataki 
łodzi podwodnych nieustaną — a dlaczego 
właściwie miałyby ustać? — jeśli zaostrzą 
się, co śmiało przewidywać można, to cały 
gmach obliczeń entente'y runie i zwali się 
jej na głowę. 

Wojna wchodzi w nową fazę. Dotąd 
przykuwała uwagę do walk na lądzie, obec- 
nie zaprzątać ją zacznie pewno coraz bar- 
dziej zdarzeniami na moru. 

Podane poniżej biuletyny uzupełniają 
obraz obócnej sytuacyi. 


Austro-węgierski biuletyn wojenny. 


Wiedeń, 8 czerwca, Urzędowo ogłasza- 
ją dnia 8 czerwca: 


Między Asiago a Brentą Miej 
prowadził dalej swe wypady wywiadowcze 
silnymi oddziałami. Po części ogniem, po 
części w walce wręcz odparto go. Walki 
działowe na całym froncie południowo-zachu- 
dnim trwale są ożywione. 


Szef sztabu generalnego. 


Niemiecki biułetyń wojenny. 
Berlin, 8 czerwca. Biuro Wolffa ogła- 
sza: Wielką kwatera główna dnia 8 czerwca: 
(Z zachodniego teatru wojny). 


Grupa wojsk. ks. Ruprechta. Wal- 
ka działowa ożywiała się chwilami, Walki 
Eg +10 OMEC yy: do WIEN 2.2) AŻ A z, 
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CHARLES MERONVEL. 


HRABINA HELENA. 


PROPO 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


Sprawa d Orgóres. 


XXII. 
(Ciąg dalszy). 


A przecież, tak samo, jak jego towarzy- 
szowi niedoli, przychodziła mu wątpliwość do 
głowy. 

W jaki sposób tak straszna przemiana 
mogła nastąpić ? 

Może to były plotki, przechwałki lokaj- 
skie, 

W pobliżu Opery jednakże skupił uwa- 
gę i zwolnił kroku, Zamiast na prawo, za- 
wrócił na lewo, ku bulwarom. 

Ludzie barona mówili o okolicach Ma- 
deleine. 

Towarzysz jego mógł być niespokojny, 
lecz ostatecznie, będzie to opóźnienie najwy- 
żej kilku minut. 

A przytem, cóż go reszta obchodziła ? 

Nie chodziło mu już o nic, ani o wła- 
sne bezpieczeństwo, a nawet o życie. 

Cios, który go spotkał, był ostatnim, 
który mógł go dotknąć. 

Czyż Ludwika Moraines nie była wszyst- 
co najszacowniejszego posiadał? Ani 
„Prozerpinie", aby o 


kiem, 
godziny nie przebył na 
niej nie myśleć. 


Grupa niemieckiego Następey 
Tronu: Ponowne ataki nieprzyjaciela na 
południowy zachód od Chateau Thierry, o 
raz kontrataki jego w celu odbicia iko 
nych stanowisk nad Ardrą dały nieprzyja- 
cielowi tylko nieznaczne zyski obszaru. Kil- 
kakrotne szturmy pułków franeuskich, an- 
gielskich i amerykańskich spełzły na niczem, 
przyczem wróg poniósł nader ciężkie straty. 
Pozatem położenie nie zmieniło się. 


Pierwszy generalny kwatermistrz : 
Ludendorff. 


Austro - węgierski biuletyn wojenny. 


Wiedeń, 9 czerwea. Urzędowo ogłasza- 
ją dnia 9 czerwca: 


Włoska czynność wywiadowcza wzmo- 
gła się w dniu wczorajszym, pozostała jednak 
wszędzie bez skutku, W Judykaryi i pod 
Asiego pędził nieprzyjaciel oddziały w sile 
batalionów przeciwko naszym stanowiskor; 
oddziały te zostały ogniem odparte. Bardzo 
zacięte walki wywiązały się z powtórnych 
ataków na Monte Pertiea. Po bardzo silnym 
ogniu działowym, który się około południa 
rozwinął do największej gwałtowności, przy- 
puścił nieprzyjaciel atak na froncie o szero- 
kości jednego kilometra. Atak udaremniło 
zuakomite działanie naszej artyleryi i dziel- 
ność walczących w okopach. Silnie przerze- 
dzone szeregi nieprzyjacielskie cofnęły się do 
swoich poprzednich stanowisk, Jeńcy i ma- 
teryał wojenny pozostał w naszych rękach. 
Na szczególne uznanie zasłużył znany Koma- 
romski batalion strzelców polowych nr. 19, 
który miał główny udział w powodzeniu. 
Także nad ujściem Piavy spełzły na czem 
wszystkie proby wywiadowcze przeciwnika 


Szef sztabu generalnego. 


Niemiecki biuletyn wojenny. 


Berlin, 9 czerwca. Biuro Wolffa ogła- 
sza: Wielka kwatera główna dnia 9 czerwca: 


(Z zachodniego teatru wojny). 


Grupa ks. Ruprechta. Pod wie- 
czór odżywała kilkakrotnie walka artyleryi i 
przybrała dziś rano na sile w obszarze Kem- 
mel ne południe od Somy i nsd Avrą. Uzę- 
ściowe ataki Francuzów na południe od Ypern, 
a Anglików na półnoe od Beaumont - Hamel 
zostały krwawo odparte, 


Grupa niem. następcy Tronu: 
Nad Oisą odżyła działalność bojowa. Miej- 
scowe ataki Francuzów na południowym brze- 
gu Aisny i na południe od Qurqu nie udały 
się. Nasz atak na wschód od Cutry przyniósł 
nam 45 jeńeów. Amerykanie, którzy na po- 
łudniowy-zachód od Ohateau'Thierry pono- 
wnie zamierzali zaatakować, zostali wśród 
ciężkich strat odrzuceni po za ich początko- 
we stanowiska, przyczem stracili jeńców. 


Front wojsk ks. Albrechta: 
W pomyślnej wycieczce na wschodni brzeg 
Mozeli wzięliśmy jeńców. 
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Porucznik Kroli odniósł 24 i 25, feld- 
webel Rumey 23 zwycięstwo w powietrzu. 


Pierwszy generalny kwatermistrz 
Ludendorf]. 


WOJNA. 


Z zachodniego frontu. 


Z Berlina telegrafują: Atak niemiecki 
w okolicy Ardre, w czasie którego wzięliśmy 
300 jeńców i wiele karabinów maszynowych, 
spowodował Francuzów i Anglików do ścią- 
gnięcia dywizyj rezerwowych celem wzmo- 
cnienia swych stanowisk. Silny ogień dzia- 
łowy niemiecki skierowano na tylne miejsca, 
gdzie są połączenia Francuzów i Anglików. 
Nasz ogień skierowany jest również na brze- 
gi Marny naprzeciw Fort-A Birson aż do 
Epernay. Dworzec w Epernay jest pod na- 
szym ogniem działowym. Stwierdzono kilka 
pożarów. 


Komisya wojskowa francuskiej Izby de- 
putowanych uchwaliła wyrazić podziękowa- 
nie generałom, którzy powstrzymali pochód 
niemiecki nad Aisną. 


Komunikat wieczorny. 


Biuro Wolffa donosi dnia 9 b. m. wie- 
czorem: Na zachód od Oisy wzięliśmy 
wzgórze Gury i sąsiednie linie nie- 
przyjacielskie. 


Jak dlugo walczyć będzie koalicya? 


Wedle doniesienia Timesa wygłosił ge- 
nerał- gubernator Kanady ks. Devonshire w 
Windsor Detroits mowę, w której oświadczył, 
że ententa nie prędzej zaprzestanie walki, aż 
Belgia zostanie zupełnie uwolniona i aż Niem- 
cy okażą skłonność przyjęcia angielskich 
warunków pokojowych. Kanada i Stany Zje- 
dnoczone na swej granicy nie miały dotych- 
czas żadnych zbrojeń, gdyby jednak Kanada 
była niemiecką, wnetby wybuchły nieporozu- 
mienia między Ameryką a Kanadą. Jest zaś 
rzeczą niewątpliwą, że Niemcy w razie zwy- 
cięstwa sięgnęliby po Kanadę. 


Ostrzeliwanie Paryża. 


Ostrzeliwanie Paryża z dział dalekonoś- 
nych trwało w dniu wczorejszym w dalszym 
ciągu, 


Z walk napowietrznych. 


Komunikat Biura Wolffa: W walkach 
napowietrznych w dniu 5 b. m. zestrzeliliś- 
my 28 nieprzyjacielskich saraolotów i 8 þa- 
lony na uwięzi. Wielki udział w tem zwy- 
cięstwie mają kapitan Berthold i porucznik 
Wenkhoff, którzy odnieśli 81 zwycięstwo w 
powietrzu. 


Myśmy stracili 4 samoloty i 4 balony 
na uwięzi. 


Nasze eskadry bombowe zaatakowały 
nieprzyjacielskie stacye lotnicze w Plessis- 
Bollevisłe i zrzuciły 40.000 kilogr. materya- 
łów wybuchowych. W stacyi lotniczej w 
Condekerve i na dworcu w Amiens obserwo- 
wano silne pożary wywołane naszemi bom- 
bami. 


Sukcesy łodzi podwodnych 


Niemieckie łodzie podwodne zatopiły 
znowu w obszarze zamkniętym dookoła An- 
glii 10,500 tonn reg. brutto okrętów handlo- 
wych, dalej parowiee norweski „Vinland* 
pojemności 1148 tonn; 19 uratowanych majt- 
ków wysadzono na ląd. Wreszcie w obszarze 
zamkniętym dookoła Azorów i u wybrzeża 
zachodniego Afryki 21,000 tonn. 


Do Lokalanzeigera donoszą, że wybrze- 
że amerykańskie, zwłaszcza port nowojorski 
ma wygląd wojenny. Reflektory elektryczne 
czynne są prawie całą noc, mnóstwo hydro- 
planów przelatuje nad wybrzeżem i przysta- 
niami, 


Na morzu. 


Parowiee amerykański „O. B. Jening* 
(10.290 tonn) zderzył się na wybrzeżu an- 
gielskiem z parowozem angielskim „War- 
knogh* (7591 tonn) przyczem 57 ludzi stra- 
ciło życie. Bliższych szezegółów brak. 


W sprawie wymiany jeńców. 


Wezoraj otwarto w Hadze posiedzenie 
komisyi w sprawie jeńców. Delegatom nie- 
mieckim, przybyłym w liczbie 12, oddano o- 
sobne ubikacye, a osobne przybyłym później 
delegatom angielskim. Nas'ępnie obie dele- 
gacya zeszły się razem w sali Treves na 
wspólną naradę. Konferencye te potrwają 
około 10 do 14 dni. 


Zajmą się one między innemi: 1) do- 
trzymaniem dotychczasowych umów, 2) obcho- 
dzeniem się z jeńcami i ich zatrudnianiem, 
8) zarządzeniami odwetowemi, 4) przygoto- 
waniem układu o powrocie do kraju lub in- 
ternowaniu w kraju trzecim, 5) metodą w 
sprawie wyboru rannych i chorych, podpa- 
dających pod punkt czwarty, 6) poprawą 
stosunków w obozach, łącznie z wyżywie- 
niem jeńców i internowanych. 


Zakłady giełdowe w sprawie końca 
wojny. 


Urzędowe nowojorskie sprawozdanie 
giełdowe z 6 maja zapisuje fakt, że pono- 
wnie pozawierano wielkie zakłady w Spra- 
wie końca wojny na giełdzie nowojorskiej, 
mianowicie, że wojna światowa będzie za- 
kończona w przeciągu 8 miesięcy. 


"Nigdy, nawet wtedy, gdy niesprawie- 
dliwy wyrok wydano na niego, nie czuł w 
sercu takiej próżni, takiej boleści. 

Szedł przed siebie na chybił trafił. 

Wielkie kawiarnie bulwarowe rzucały 
olśniewające światło na trotuary, 

Szedł zwolna, zapominając, że może być 
poznany, zapominając o wszystkiem, nie my: 
śląe o niezem, tylko o Ludwice Moraines. 

W pobliżu Madeleine wszedł w potrójną 
aleję platanów, rosnącą przy promenadzie, 
obok stacyi wielkich omnibusów Madeleine- 
Bastille, gdy został obudzony ze swoich my- 
sli dość banalnym wypadkiem. 

Kobieta bez kapelusza, w popielatej sukni 
obcisłej i za lekkiej, w której trząść się z 
zimaa musiała, potrąciła g> przechodząc. 

Odrzucił ją gestem tak porywczym, że 
zachwiała się na nogach. 

A gdy patrzyła na niego żdziwiona, 
szepcząc: — Bydlę! — zatrzymał się, po- 
rwał ją za rękę i pociągnął pod gazową la- 
tarnię. 

To była ona! 


XXIII. 


Ludwika Moraines patczyła na niego. 

Najróżnorodniejsze uczucia, radość, prze- 
strach, wstyd, malowały się przez chwilę na 
zniszczonem jej obliczu. 

— Ty? — szepnęła. 

— Co tutaj robisz? 

Nie mogła się napatrzeć na niego. To 
był rzeczywiście on, zaginiony przyjaciel! 
Jakim sposobem powrócił ? 

A on, ściskając jej rękę aż do bolu, 
szepnął jedno obelżywe słowo, blady z gniewu. 

Nie zdawała się go rozumieć. Tyle sło- 
dyczy było w błędnych jej oczach, że litość 
go zdjęła. 


— To ty, to ty! Podaj mi rękę i chodź. 
Patrzą na nas. Gdyby ciebie złapano!... 

Tomasz usłuchał, 

Oddalili się w kierunku placu. 

Wieczór był zimny. Powietrze, mgłą 
przesiąkłe, mroziło ludzi. 

W pobliżu ulicy Royale, było ich mniej. 

Tomasz z Ludwiką tam się skierowali. 

— Nie spodziewałam się ciebie zoba- 
GZYĆ.... 


nigdy... 
śliwa. 


Czuł, że ręka biednej dziewczyny drżała 
na jego ramieniu. 

— Zimno ci? — spytał, 

— Nie. Jesteś więc wolny? 

— Umknąłem. Znalazłem sobie miejsce, 
zajęcie, służbę, jeżeli wolisz, w kraju, któ- 
nie Znasz, 

— Dlaczegoż więc to porzuciłeś ? 

— Dlaczego? Aby przyjechać po ciebie, 
— Po mnie? 

— Naturalnie. Czyż nie byłaś wszyst- 
kiem, co kochałem na świecie? 

„ Ależ w takim razie nie 


— rzekła. — Jestem szczę- 


rego 


— Dawniej.. 
powiedz'eli ci... 

— (o takiego? 

— Że już za późno... że nie powinie- 
neś myśleć o mnie... jednem słowem, że nie 
jestem warta... 

Tłumaczyła się bez żadnego wahania, 
głosem powolnym, stanowczym, aby się tak 
wyrazić, jak gdyby mówiła o rzeczach zu- 
pełnie zwykłych. 

— Gdybyś był pisał, doniesiono by ci.. 

— Wolałem sam przyjechać — odpo- 
wiedział tym samym tonem, jakby zmuszony 
do tego pokorą Ludwiki. — Ten sposób wy- 

spieszno mi 
Bardzo jestem 


dał mi się lepszy, a przytem... 
było zobaczyć się z tobą... 


Wyraz FA RUS EWIE FPT. a ZOE PCE COC SWR [TY NONE gniewu, który zmie- 
mu rysy, zniknął. 
zięć zmieniony ? 


— Nie, ponieważ zaraz ciebie poznałam. 
— Ty, tak, ale inni! Ponieważ nie 
znałem twego adresu, pojechałem do la Hut- 


te-aux. Biques, do Riyolard'ów. 

m ELE Melę? — spytała z oży- 
wieniem, 

— Tak, 

— I nie ci nie mówiła! 

— Nice, 


— To jest przyjaciółka, prawdziwa... 
Przyjeżdża czasami do zmnie, a skoro niema 
u nich ani grosza, także zarabia... Oni o tem 
nie wiedzą, 

I głosem przyciszonym dodała: 

— Ach! biedna dziewczęta, nieszczę- 
śliwe! "Tomaszu, nie trzeba po nich deptać! 
Gdyby się domyślano powodów... często! 

I przerywając sobie zapytała: 

Szymon: 

— Wziął mnie za cudzoziemca., Mu- 
siałam powiedzieć swoje nazwisko! czy uwie- 
rzysz? Podobno, źe miano nas za umarłych! 
A nikogo nie obchodzą już skazańcy, którzy 
są na tamtym świecie! W ten sposób, byłem 
dla Szymona rodzajem widma. Dowiedziałem 
się wtedy o tobie. Wiadomości nie były do- 
bre! A przecież byłaś dzielną dziewczyną 
dawniej, w swoim czasie! Pamiętasz ? 

— Cóż chcesz? Nie byłam wytrwałą... 
stchórzyłam.. nie tłumaczę się, ale okoli- 
czności były ciężkie. Moja matka zamierała 
z choroby i głodu... zawsząd nas wypędzano... 

— Z mego ppan 

— Js nie wiem.. Ale odmawiano mi 
roboty. . Rivolard'owie . .dopomagali nam jak 
długo mogli... z twego pówodu tym razem 
— dodała z anielskim uśmiechem. -- Ale 
sami dla siebie nie wiele mają... Pewnego 
dnia, zdobyłam się na odwagę... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Z za kulis wersalskiej Rady wojennej. 


. Z Paryża donoszą, że na Radzie wojen- 
nej w Wersalu d. 3 czerwca uchwaloso jako 
cel wojenny, do którego dążyć mają Fran- 
cya, Wielka Brytania i Włochy ustalić utw:- 
rzenie samodzielnych państw dla Polaków, 
Czecho - Słowaków i południowych Słowian. 
Zarazem rządy sojuszników przyjęły do wia- 
lomości oświadczenie sekretarza stanu Lan- 
Sliga, że Stany Zjednoczone na dążenia 
Czecho - Słowaków i południowych Słowian 
patrzą z sympatyą i przyłączyły się do nich 
Z wyrazem żywej sympatyi dla tych narodów. 
Nawiąznjąc do wersalskich oświadczeń 
trzech rządów sojuszniczych o sprawie pol- 
skiej i dążeniach czesko - słowackich i połu- 
dniowo słowiańskich, pisze Nalionalzeitung: 
awet jeżeli się podziela życzenia owych 
trzech prezydentów ministrów, wolno sądzić, 
Ze w tej chwili powinni oni myśleć więcej 
0 Anglu, Francyi i Włoszech, które podle- 
8ają ich opiece obowiązkowej, a są zagrożo- 
ne w nerwie żywotnym. Trzeba na to gołę- 
biego serca dziecięcego, aby wierzyć w szcze- 
ią troskę przywódców koalicyij o Polaków, 
południowych Słowian i Czechów. Byłby 
tylko jeden jedyny sposób przekonania świata 
0 tem, mianowicie jeżeliby zdecydowali się 
Przyznać sami własnym swym rządom to, 
czego domagają się od nieprzyjaciół, Ale po 
uwiszieniu Sinfeinczyków pod zarzutem nie- 
dowiedzionym i po próbie zmuszenia Irlan- 
dyi do udziała w wojnie, której ona nie 
chce, zainteresowanie się narodowemi dąże- 
niami wolnościowemi Czechów działa w spo- 
sób szezególnie podejrzany. Wprost komi- 
Czną zaś jest rzeczą, że także p. Orlando sta- 
wia żądanie utworzenia zjednoczonej Polski, 
Oczywiście z wolnym dostępem do morza, ów 
P. Orlando, który Austro-Węgrom, skojarze- 
niu 50 milionów ludzi chee zabrać ich wyj- 
ście do morza, Tryest, i upatruje w tem żą- 
danie sprawiedliwości. Niepodobna — pisze 
dziennik — jaskrawiej sprzeciwiać się same- 
mu sobie, nie można śmielej liczyć na bez- 
myślność współczesnych ludzi i zuchwalej 
ufać w potęgę podburzającego frazesu. Prze- 
ewszystkiem nie należy zapominać o tem, 
że owe uchwały wersalskie mają co najwy- 
że] wartość czysto akademicką i że w chwili, 
gdy musi się bronić Marny, to dla koalicyi 
troska o Wisłę i Wełtawę wygląda nieco 
oddaloną, 


O przyszłość Finlandyi. 


Oświadczenie francuskiego poselstwa w 
Sztokholmie, że Francya uważać będzie wpro- 
wadzenie monarchii w Finlandyi za bezpra- 
wne i nie uzna go, dziennik Hufvundsdag- 
bladet odpiera, zaznaczając, że rząd francu- 
Ski jest mylnie poinformowany. Nie idzie o 
przewrót w duchu monarchicznym, bo ustrój 
Jest już monarchiczny. Nie znajdzie się więk- 
Szość, któraby zdołała zmienić formę pań- 
stwową monarchi*zną na republikańską. Fin- 
landya sama rozstrzygnie o swym ustroju i 
nikt w tej mierze nie może jej dawać prze- 
Plsów, 


Żółte niebezpieczeństwo. 


Vossische Ztg. dowiaduje sią, że sekre- 
tarz stanu Lansing wyraził się w kółku zau- 
fanem o żółtem - niebezpieczeństwie, jak na- 
Btępuje: Wilson chce dalej prowadzić walkę. 
Gdy narodowość anglosaska będzie silnie u- 
gruntowana, wówczas Europa i Ameryka bę- 
dą mogły być rządzone tylko według jednych 
Zasad, a wówczas będzie można zwycięsko 
stoczyć ostatnią największą ze wszystkiech 
walk, walkę rasy białej z żółtą. Niemcy 
muszą być tak osłabione, by nie mogły wy- 
stąpić jako pomocnik żółtych. Ma się rozu- 
mieć, że jeśli Japonia powstanie do wymie- 
rzenia ciosu, aby stać się władczynią Ocea- 
nu Spokojnego, to Niemcy będą dopomagały 
Japonii do osiągnięcia tego celu. Ale po po- 
konaniu Niemiec nie będzie już dla nas żół- 
tego niebezpieczeństwa. 

Rząd japoński ogłosił komunikat o u- 
kładzie wojskowym chińsko-japońskim. Japo- 
nia przyrzekła, że po skończeniu wojny wy- 
cofa wojska japońskie, które przebywają na 
obszarze chińskira, celem wykonywania Ope- 
racyj defensywnych. Nota dodaje, że w maju 
Zawarto jeszcze dwie umowy, w których u- 
Stalono waruuki współdziałania armij oku 
krajów w wspólnej obronie przeciw nieprzy- 
Jacielowi. 

Daily Express dowiaduje się z Tokio, 
że japoński d legat wojskowy Ugaki powie- 
dział o umowie chińsko-japońskiej, że umo- 
wa ta jest wprawdzie defenzywna, ale nie- 
mniej przeto ogranicza się do obrony. Nie 
odnosi się też tylko do Wschodu. 


Ameryka w wojnie. 


Z Waszyngtonu telegrafują: Nowo u- 
chwalona ustawa postanawia, że wszyscy za- 
graniczni anarchiści mają być wywiezieni 
"a kraju. 


71 okrętów spuszezono na wodę, z tego 
39 okrętów stalowych, łącznej pojemności 
268.750 tonn, a 38 drewnianych łącznej 
pojemnoś'i 115.600 tonn. 


4 Rossyi i Ukrainy. 


Parowce szwedzkiego Towarz. „Svea*, 
które przebyły do Petersburga, mimo prote- 
stu Anglii zmuszono, by napowrót wyłado- 
wały towary, które już zabrały na pokład, 
ponieważ gmina Petersburga zniosła wszelkie 
zezwolenia wywozowe, wydane poprzednio 
przez rząd. Sądzą, że parowee te z podró- 
żnymi będą mogły wypłynąć. 

Z pism amerykańskich widoczne jes , 
że państwa ententy gotowe byłyby uznać o- 
becny rząd rossyjski pod warunkiem, że rząd 
rossyjski uzna długi rossyjskie zaciągnięte we 
Francyi. 

Na posiedzeniu głównego wydziału bol- 
szewickiego w Moskwie, uchwalono wezwać 
komisaryaty do zmobilizowania chłopów iro- 
botników, aby mieć pod ręką siły przeciw 
agitatorom przeciwrewolucyjnym, którzy chcą 
obalić rządy bolszewickie i zaprowadzić rządy 
kapitalistów i agraryuszy. 

Pod Ufą zostały rozzbrojone oddziały 
czesko-słowackie. Pod Syroniem wojska So- 
wietów zostały wzmocnione. Walki pod do- 
wództwem komisarza ludowego Podwojskiego 
trwają dalej, Pod Samarą walki są skończone. 

Delegacya pokojowa rossyjska otrzymała 
wiadomość o pokonaniu oddziałów czesko- 
słowackich. Większa część oficerów tych od- 
działow została aresztowana. Sekretarz -dele- 
gacyi rossyjskiej zaprzecza pogłosce, jakoby 
bolszewicy przygotowywali strajk na Ukra- 
inie. 

Wedle doniesienia Biura Reutera, skła- 
da się bolszewicka flota morza Ozarnego 
w Noworossyjsku z 2 dreadnougktów, 4 krą- 
żuwników, 9 torpod weów, 2 łodzi podwe- 
dnych i kilka okrętów transportowych pod 
dowództwem adm. Sablinga. Okręty te stoją 
pod flagą Św. Andrzeja z napisem „Niepo- 
dzielna Rossya*. 

Ukr. Agencya telegraficzna donosi, że 
były poseł turecki w Cetynii Eddin bey zo- 
stał mianowany posłem dla Ukrainy. 

Gołos Kijewa pisze o odkryciu spisku, 
który miał na celu doprowadzenie do upadkn 
rządu ukraińskiego, stworzenie armii i pod- 
jęcie wałki u boku ententy. 

Wedle doniesienia pism kijowskich, u- 
chwaliło ukraińskie ministerstwo 
oświaty projekt ustawy o zaprowa- 
dzeniu kolegium kościelnego w 
Chełmie. Kierownictwo tego kole- 
gium ma być powierzone biskupowi 
Kulogiuszowi. 

Czykalenko został mianowany posłem 
ukraińskim w Konstantynopolu. 

Dnia 26 maja zawiązał się parlament 
transkaukaski, który był przedstawicielem 
państwowości republiki transkaukaskiej oraz 
rząd transkaukaski. Tego samego dnia zebrał 
się Sejm georgijski i obwoł:ł niepodległość 
Georgii. Utworzony został rząd georgijski, 


KRONIKA. 


Lwów, 10 czerwca 1918 


Kalendarz. 

Wtorek (11 czerwca): 

Małgorzaty. — 28. Nykyty. — Bogumiła 

Wschód słońca o godzinie 3:58 rano, za- 
chód 8'10 wieczorem, 


Temperatura o godzinie 12 w południe 
+16 Cel. 


— Wystawa sztuki współczesnej w 
sali Giełdy przy ul. Akademickiej 17, 
otwarta jest eodziennie od godziny 10 do 
1i od 4 do 7 wieczorem. Wstęp 1 E. 


— Dar Najj. Pana na rzeez pogo- 
rzelców miasta Brzeżan. Z Wiednia tela- 
grafują: Najj. Pan ofiarował na pogorzelców 
miasta Brzeżan 5000 koron. 


— Rozmieszczenie błur Centrali kra- 
jowej dla gospodarczej odbudowy kraju. 
Dotychczasowe rozmieszczenie biur Centrali dla 
gospodarczej odbudowy kraju jest następujące: 

Prezydyum, ul. Kopernika 11, II. p. 

Sekcya I., ul, Kopernika 9, I., II. iII. p. 

Sekcya II., plac Maryacki, Hotel fran- 
cuski. - 

Sekcya III., ul. Trzeciego Maja 2, I., II. 
i II. p. 

Sekcya IV., ul. Kopernika 11, I. iI p. 

Departament V. Sekeyi IV., (zaliczki na 
świadczenia wojenne) ul. Lindego 9, I, p. 

Sekcya V., ul. Lindego 9, IL p. 
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Oddział rachunkowy, ul. Kopernika 9, 
III. p. i ul. Lindego 9, II. p. 

Urzędy pomocnicze, ul. Kopernika 11, 
I. piętro. 


— Przyjmowanie VIII. pożyczki wo- 
jennej jako zapłaty przy sprzedaży rzeczy 
demobilizaeyjnych. Przy demobilizacyi po woj- 
nie zasoby materyału i dóbr Zarządu wojsko- 
wego, niepotrzebne już do celów wojskowych, 
w obu Państwach Monarchii będą sprzedawane. 

Między innemi idzie o zwierzęta juczne, 
pociągowe i domowe, pojazdy różne, jako to: 
wozy, sanie, taczki, okręty, rowery, samochody, 
materyał kolejek polowych wraz z lokomotywa- 
mi t wagonami, uprząż i siodła, maszyny i 
sprzęty rolnicze, narzędzia, maszyny przemysło- 
we, piły, pompy, żórawie, sprzęty domowe i 
kuchenne, sukna, koce, namioty, tkaniny, powo- 
zy, rzemienie, pasy, drzewa, kruszeć, drut, bla- 
chę, żywność i surowce wszelkiego rodzaju. 

Są to rzeczy nadzwyczaj potrzebne w sze- 
rokich kełach ludności, szczególnie w rolnictwie, 
o które w czasie tuż po zawarciu pokoju wy- 
starać się inną drogą po części w ogóle będzie 
niemożliwością, po części zaś możliwe będzie 
ylko po znacznie wyższych cenach. 

Otóż Ministerstwo skarbu oznajmia, że 
przy sprzedażach i przetargach, jakie po woj- 
nie odbędą się w Austryi, co do takich rzeczy 
demobailizacyjnych VIII. pożyczka wojenna, a 
mianowicie zarówno pożyczka państwowa, jak i 
państwowe bony skarbowe będą przyjmowane 
jako zapłata po cenie subskrypeyi, a poza tem 
którzy uiszezą zapłatę VIII. pożyczką wojenną, 
będą przedewszystkiem uwzględnieni. 


— Galicyjski Miejski wojenny za- 
kład kredytowy poczynił znaczne wysiłki po- 
łączone z wielkimi kosztami, by umożliwić 
sprowadzenie do kraju zboża, bydła, owoców 
strączkowych, słoniny i t. d. Towary te wysy- 
ła Zakład do Zarządów miast, niestety jednak 
nie znalazł u nieh dostatecznego współdziała- 
nia, wskutek czego dalsza akcya jest utrudnio- 
na, a może się nawet stać uniemożliwioną. Nie- 
które gminy stawiają znaczniejsze przesyłki do 
dyspozycyi z powodu rzekomo drogich cen, nie 
zważając na to, że Zakład pracuje bez zysku i 
że w danej chwili idzie przedewszystkiem o to, 
by dostać żywność dla kraju. Wskutek takie- 
go zachowania się gmin doszło nawet do tego, 
że bydło zakupione przez Zakład poszło do 
Oezeg. x 

W drodze publicznej zwraca tedy Zakład 
uwagę gmin, że zaopatrzenie w żywność mie- 
szkańców Galieyi w tej ciężkiej chwili wymaga 
energicznego współdziałania ze strony gmin i 
ułatwienia akcyi Zakładowi, który przecie idzie 
gminom na rękę, nie wymagając od nich na- 
tychmiastowej zapłaty i udzielając im kredytu. 
Bez takiego współdziałania ze strony gmin Za- 
kład, który wedle swego statutu ma sobie za- 
pewnić zamówienia gmin dla czynienia zakupna, 
musiałby dalszej akeyi zaniechać, 

Zakład podaje do wiadomości, że w naj- 
bliższym czasie spodziewa się otrzymać 4 wa- 
gony słoniny w cenie około 37—38 K za 1l 
klg. jakoteż kilkanaście wagonów fasoli w ce- 
nie około 6 K 70—7 K za 1 kgr. Uprasza 
zatem zarządy miast i większe konsumy o za- 
mówienie na te artykuły żywności pod adresem : 
Galicyjski Miejski wojenny Zakład kredytowy, 
Kraków, Rynek 34. Adres telegraficzny: Miast- 
kredyt Kraków. Zamówienia nadsyłać należy ile 
możności telegraficznie, 


— Badania lekarskie w szkołach. 
Sekcya lekarska zjednoczonego komitetu „Dzieci 
na wieś“ pod przewodnictwem dr. Serbeńskie- 
go zorganizowała badanie lekarskie wszystkich 
dzieci szkolnych, które zgłaszają się na kolo- 
nie i półkolonie wakacyjne, 

Badanie młodzieży szkół średnich ma się 
odbywać w następujących budynkach szkol- 
nych: 1. W gimnazyum Franciszka Józefa ba- 
danie uczniów III. gim., I. szkoły realnej, VII. 
gimn, flii VI. gimn. i VIII. gimn. A. 
W szkole im. Maryi Magdaleny: gimn. ruskie 
z filią, TV. z filią i II. szkoła realna. 3, Gimn, 
V. w swoim gmachu. 4. Męskie gimnazya pry- 
watne w budynku gimn. dyr. Petelenza, 5. 
Wszystkie prywatne zakłady żeńskie w zakła- 
dzie Z. Strzałkowskiej. 6. Wszystkię seminarya 
nauczycielskie w gmachu żeńsk. sem. naucz, 

Szkoły ludowe: 1. W budynku szkoły 
św. Anny szkoła św. Anny żeńska i filie św. 
Anny męska, im. Żółkiewskiego męska i Ko- 
ściuszki żeńską. 2. W szkole im. Kordeckiego 
szkoła im. Kordeckiego męska i żeńska 8. 
W szkole im. Magdaleny: szkoła żeńska i mę- 
ska im. Maryi Magdaleny, im. Konarskiego 
męska i żeńska. 4. Szkoła żeńska im. Żółkiew- 
skiego we własnym budynku, 5. W szkole im. 
Sienkiewicza męska i żeńska szkoła im. Sien- 
kiewicza, 6. W szkole im. Tańskiej: żeńska 
szkoła im. Tańskiej, męska i żeńska szkoła 
św. Zofii. 7. W szkole im. św. Elżbiety: męska 
i żeńska szkoła im. św. Elżbiety. 8, W szkole 
im, Staszica: męska i żeńska szkoła im. Sta- 
szica, męska im. św. Antoniego, im. Kościuszki 
męska i im. Piramowicza męska. 9. W szkole 
im. Mickiewicza: męska i żeńska im. Mickie- 
wicza, Piramowicza żeńska i św. Marcina żeń- 
ska. 10. W budynku szkoły przy ui. Ormiań- 
skiej 2: im. św. Marcina żeńska, im, Issako- 
wicza Żeństą, im. Czackiego męska i szkoła 


mieszana im. Szaszkiewicza, 11. W szkole im, 
Reja; Żeńska szkoła im. Reja i żeńska im, 
Czackiego. 12. W szkole im. Sobieskiego: mę- 
ska i żeńska szkoła im. Sobieskiego. 13. W 
szkole im. Zimorowicza: męska i żeńska im. 
Zimorowicza i żeńska im, św. Antoniego. 14. 
Męskie szkoły ludowe prywatne w szkole Ki- 
stryna ul. św. Mikołaja 16. 15. Żeńskie szkoły 
prywatne ludowe w szkole wydziału ruskiego 
Towarzystwa pedag. ul. Mochnackiego 10. 

Badanie w szkołach : im. św. Anny, im. 
św. Elżbiety im. Mickiewicza rozpocznie się 
w środę 12 b. m. po południu. Dzień i porę 
badania w każdej szkole oznaczy i zapowie 
Rada szkolna okręgowa. 


— Na „Dar narodowy 3 Maja* wpły- 
nęło do dnia 4 czerwca z list składkowych, 
zbiórek publicznych, nałepek i wydawnictw 
razem 209.881'49 koron. Zarząd główny. TSL. 
podając dotychczasowy wynik zbiórki do pu- 
blicznej wiadomości, dziękuje serdecznie wszyst- 
kim ofiarodawcom. Każdy wysyłający do TSL. 
zebraną gotówkę, otrzyma osobne pokwitowanie. 
Równocześnie prosimy tych wszystkich, którzy 
dotąd list składkowych nie odesłali, o odesła- 
nie ich. Prezes: dr. Ernest Bandrowski, sekre- 
tarz: Staniław Rymar. 


— Ze. k. krajowego Urzędu kon- 
serwatorskiego w Krakowie komunikują 
nam: Rozporządzeniem ministeryalnem zarzą- 
dzone zostało zajęcie na cele wojenne okuć 
drzwi tj. klamek, szyldzików i t. d. z bronzu, 
miedzi i mosiądzu i ich wymiana. Rekwizycya 
ta będzie podjęta w najbliższym czasie, Ze 
względu na szczególną wartość zabytkowo-ar- 
tystyczną mogą być wyłączone: 1. W zasadzie 
wszystkie okucia do drzwi z przed roku 1750. 
2) z okuć do drzwi z epoki między r. 1750 a 
1620 tylko ozdobione płaskorzeźbami, cyzelo- 
waniem lub grawirowaniem lub odznaczające 
się mimo pojedyńczego wykonania, szczególnie 
piękną formą artystyczną; wreszcie takie oku- 
cia, które przytwierdzone są do szczególnie 
wartościowych artystycznych lub do posiadają- 
cych artystyczno- historyczną wartość drzwi, 
któreby przez zdjęcie tych okuć mogły doznać 
uszkodzenia; 8. z czasu po r. 1820 tylko 
okucia do drzwi, przedstawiające się jako sZoze- 
gólnie mistrzowskie dzieła przemysłu arty- 
stycznego. 

W celu zwolnienia od rekwizycyi zabyt- 
kowo-artystycznych okuć drzwiowych należy 
się postarać o orzeczenie jednego z mianowa- 
nych dla tego celu rzeczoznawców. Starający 
się o takie zwolnienie z poza Lwowa, powinni 
podać jednemu z rzeczoznawców rok okucia 
drzwi, krótki opis i załączyć rysunek lub fo- 
tografię, względnie postarać się o zbadanie na 
miejscu. Orzeczenia te, potwierdzone przez rze- 
czoznawcę, służyć będą do wykazania się przed 
komisyą rekwizycyjną, 

Rzeczoznawcami z ramienia wiedeńskiej 
6. k. Komisyi Centralnej zostali zamianowani 
dla Galicyi wschodniej: dr. Jan Bołoz- Anto- 
niewiez, profesor Uniwersytetu, Władysław 
Stroner, dyrektor Muzeum przemysłowego miej- 
skiego, dr. Władysław Podlacha, docent Uni- 
wersytetu i dr. Karol Badecki, archiwaryusz 
miejski, Celem ułatwienia stronom przeprowa- 
dzenia zwolnień, utworzone zostało przy Mu- 
zeum przemysłowem biuro, które będzie wy- 
dawać interesowauym poświadczenia w godzi- 
nach między 12 a 1, z wyjątkiem niedziel 
i świąt, 

— Egzamina dojrzałości w pryw. 
gimnazyum im. A, Mickiewicza odbył się dnia 
5 i 6 czerwca pod przewodnictwem radcy 
dworu Franciszka Majchrowicza. Egzamin zło- 
żyli: Bielesz Jerzy, Cybulski Zygmunt, Dłu- 
gosz Tadeusz (z odzn.), Dzieduszycki Aleksan- 
der, Epler Kazimierz (z odzn.), Godlewski Al- 
fred (z odzn.), Jaroszyński Zbigniew (z odzn.), 
Kanner Jaques, Kellerman Marian, Kiaften 
Bronisław, Kruszewski Henryk, Liptay Alfred, 
Mikuszewski Czesław (z odzn.), Obfidowicz Ka- 
rol, Peniszkiewicz Jerzy (z odzn.) Petelenz Ro- 
man (z odzn.), Rad Tadeusz (z odzn.), Schall 
Juliusz, Sulimirski Stefau (z odzn.), Wiśniew- 
ski Jan, Zgórski Andrzej, 

Nie reprobowano nikogo. 


— W zakładzie SS. Nazaretanek ul. 
Unii Lubelskiej 9, odbędą się wpisy do I. 
klasy gimn. rval. i licum w sobotę dnia 15 
czerwoa i w niedzielę dnia 16 czerwca rano, 
a egzaminy wstępne do tych klas w poniedzia- 
łęk dnia 17 czerwca o godzinie 9 rana, 


— Wystawa obrazów na rzecz ble- 
dpych uczniów lwowskłeh szkół średnich, 
pomieszczona przy ul. Trzeciego maja Ila par- 
ter (róg Trzeciego maja i ul. Kościuszki) — 
zamknięta zostanie nieodwołalnie 
w niedzielę dnia 16 czerwea. Komu 
leży na serou ciężka dola naszej młodzieży, 
niech pospieszy zwiedzić zajmującą ekspozycyę, 
na którą złożyły się dary naszych artystów 
i artystek, przeznaczne na sprzedaż, na rzecz 
biednych uczniów. Zakupione dzieła sę do odea 
brania w lokalu wystawy w poniedziałek dnia 
17 czerwca od godziny 111 przed połue 
dniem i od 4—7 po południu. 


— Festyn na rzecz wysyłki dzieci 
na wieś, zapowiedziany na wczoraj na placu 
Powystawowym, nie przyszedł do skutku z po- 
wodu niepogody. Od rana padał deszcz i pano- 


wał chłód, W południe zdecydowano odłożyć 
festyn. Liczne fanty, zebrane przez panie Neu- 
mannową i Schlejcherową na tombolę żywno- 
ściową, przedstawiające wielką w dzisiejszych 
czasach wartość, przechowane zostaną na pó- 
źniej. Termin odłożonego z konieczności festy- 
ni, podany zostanie do wiadomości. 


— Muzeum im. hr. Dzieduszyckich. 


Śp. Włodzimierz hr. Dzieduszycki przeznaczył 


wedle artyknłu X. ustawy ordynackiej z dnia 
20 grudnia 1893 nr. 3 dz. p. p. z roku 1895 
z dochodów majątku powierzniczego sumę 24 


tysięcy koron rocznie jako dotacyę. dla Muzeum 


przyrodniczego hr. Dzieduszyckich z tem po- 
stanowieniem, że sposób użycia tej rocznej do- 
tacyi zależy wyłącznie od każdoczesnego ordy- 
nata i że rachunek ma być corocznie Radzie 
ordynackiej przedkładany, a następnie drukiem 
ogłaszany. 


W myśl powyższych postanowień ustawy 


ordynackiej podaje niniejszem ordynat Tadeusz 
hr. Dzieduszycki do publicznej wiadomości na- 
stępujące rachunki przychodów i wydatków 
Muzeum przyrodniczego hr. Dzieduszyckich za 
€zB8 od 1 stycznia do 31 grudnia 1916. 
Dotacya 24,000 kor. Wydatki: Zakupno zbio- 
rów i okazów 5 kor., zakupno a) dzieł 59520 
kor., b) pism i publikacyj peryodycznych 294 
kor. 82 hal, 
10.849'18 koron, Współpracownicy naukowi 
519220 kor., koszta administracyjne 1150:88 
kor., koszta kancelaryjne '34:28 kor. Różne 
i asekuracya zbiorów 255 65 kor., opał i świa- 
tło 8651:84 kor., utrzymanie gmachu muzeal- 
nego 1280:42 kor. — razem 23.309:47 kor. 
Reszta zaliczki z roku poprzedniego kor. 


81 55886 Ordynacyi niespłaconej, zmniejszyła 
się w 1916 roku o 69053 i wynosi w prze- 


niesieniu na rok 1917 (kwotę kor. 30.868 33. 

Za czas od 1 stycznia do 31 grudnia 
1917: Dotacya 24.000 kor. Wydatki: zakupno 
zbiorów i okazów kor. 20, 
499 45 kor., b) pism i publikacyj peryody- 
cznych 8339:58 kor. Płace nrzędników, wdów 
i sług 12.682:60 kor. Współpracownicy nau- 
kowi i wycieczki naukowe 550610 kor. 


celaryjne 80:34 kor. Ródne i asekuracya zbio- 
rów 291/45 kor. Opał i światło 2996:89 kor. 
Utrzymanie gmachu muzealnego 1698.96 k. — 
razem 25.550'70 koron. 

Reszta zaliczki z roku poprzedniego kor. 
30.868-86 Ordynacyi niespłaconej, zwiększyła 
się w roku 1917 o kor. 1550:70 i 
w przeniesieniu na 1918 kwotę 32.419 kor. 
56 hal. 


— Rewizya cen wytycznych na miód 
pszczełny. Centralna Komisya badania cen w 
Wiedniu ustanowiła uchwałą z 29 maja br. 
następujące ceny wytyezne za 1 kg. na miód 
pszczelny, pochodzący z krajów austryackich : 
przy sprzedaży przez producenta 


loco miejsce produkcyi w handlu w handlu 
hurtownym drobiazg. 
miód z centryfugi 16 k. 1770 k. 20 K. 
miód tłoczony lik. 1270 k. 14 k. 
miód w plastrach 8k. 970 k. 12 k. 


Jako handel hurtowny rozumie się sprze- 
daż odsprzedaweom, jako handel drobiazgowy 
sprzedaż bozpośrednio konsumentowi. Jeżeli 
producent sprzedaje konsumentowi, ma prawo 
pobierać ceny oznaczone dla handlu hurto- 
wnego. 

W cenach dla handlu hurtownego mieści 
się opłata za użycie naczyń. 

Ceny dla handlu drobiazgowego zozumią 
się bez naczynia. 


— (eny wytyc'ne na salami. Cn- 
tralna Komisya badania cen ustanowiła ucbwa- 
łą z 29 maja b. r. następujące ceny wytyczne 
na węgierskie salami, sprzedawene przez an- 
stryackie Centralne Towarzystwo Zakupu (O+zeg) 
na podstawie ceny fakturowej Oezegu za lkg. 
81 k. 90 h., cena dla kupca hurtownego przy 
sprzedaży na wianki, odsprzedawcy za 1 kg. 
37 kor., cena w sprzedaży drobiazgowej bezpo- 
średnio konsumentowi za 1 kg. 42 kor. 

— Wywóz żywności ze Lwowa. Oddział 
dla spraw aprowizacyjnych dyrekcyi policyi we 
Lwowie tępi od dłuższego czasu liczne usiło- 
wania celem wywozu ze Lwowa artykułów ży- 
wnościowych przez niesumiennych kupców. 
Liczne kontrole na rogatkach i dworcach para- 
liżują w dodatni sposós, nieuczciwe usiłowania 
a winnych spotyka zasłużona kara. 

Wczoraj po południu policya przytrzyma- 
ła w ul. Janowskiej trzy furmanki naładowa- 
ne pakami zawierającemi artykuły Żywności 
oraz artykuły codziennego użytku, Cały tran- 
sport prowadził Mojżesz Laden, który chiał to- 
wary wywieźć do Jawerowa, a gdy został przy- 
aresztowany, usiłował przekupić jednego z po- 
licyantów kwotą 1000 koron. Dalsze dochodze- 
nia w toku. 

— Bandyci kolejowi. Ekspozytura po- 
licyi na dworcu kolejowym aresztowała wczo- 
raj bandę złożoną z kilkunastu osób, która od 
szeregu tygodni trudniła się rozbijaniem wozów 
towarowych w obrębie dworca towarowego we 
Lwowie. Dodać należy, że członkowie bandy 
uzbrojeni byli w rewolwery, a czujni 1 sprytni, 
stanowili organizacyę, nie łatwą do wykrycia 
i przychwycenia. Banda ta rabowała co się da- 
ło, wyrzucała z wagonów kosze z prowiantami, 
skórami i materyami, 


płace urzędników wdów i sług 


zakupno: ja) dzieł 


Ko- 
szta administracyjne 163533 kor. Koszta kan- 


wynosi 
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Interesującem jest, że bandyci występo- 


wali nie rzadko jako fałszywi przesuwacze wo- 
zów, chcąc w ten sposób upozorować swoją 0- 
becność na torach ko'ejowych i dowolnie prze- 


suwać wozy tam, gdzie to dogodne było dla roz- 
bijania wozów. 


— Aresztowanie szewca-lichwiarza. 


Policya aresztowała przed kilku dniami szewca 


Mikołaja Chlibkiewicza, mającego sklep przy 
ul. Ruskiej 1. 20. Chlibkiewicz sprzedawał obu 
wie po bardzo wysokich cenach, aż wreszcie 


gdy w oknie wystawowem pojawiły się dam- 
skie półbuciki, oznaczone ceną 400 koron, po- 
lieya przeprowadziła u Chlibkiewicza rewizyę 
kwestyonując równocześnie 


i aresztowała go, 
kilkanaście par gotowych trzewików. Szewca- 
lichwiarza edstawiono do sądu karnego. Wedle 
opinii znawców, zakwestyonowane obuwie ozha 
czone ceną 400 koron, 
najwyżej 150 koron. 


przedstawiają wartość 


Notatki ileracko e tystyczne 


NOOO 


Z muzyki. Obfitym w sukcesy swym 
dorocznym koncertem (piątek 7 czerwca) udo- 


wodniło Tow. śpiewackie „Echo“ zamienienia 


w czyn tendencyę utrzymania się konsekwent- 


nie na owym poziomie artystycznym, do które- 
go wzrosło przed laty kilkunastu dzięki dzia- 
niezrównanego mistrza Ś. p. Jana 


łalności 
Galla. 


Uwzględnienie ciężkich w obecnej chwili 
warunków rozwoju dla wszelkich zespołów mu- 
zycznych potęgować musi jeszeze znaczenie rze- 
telnie zasłużonych słów uznania, mimowoli się 
tu nasuwających. Chór „Echa* przedstawia się 
pod względem ilości i jakośc: głosów bardzo 
korzystnie, a co najważniejsza, wykazuje — c0 
jest niewątpliwie zasługą sumiennego i zdolne- 
go dyrygenta — pewność rytmiczną i intona- 
cyjną, niezachwianą w obee zadań nawet tru- 


dniejszych. 


Do takich należał przedewszystkiem utwór 
nagrodzony na Konknrsie w r. 1914 a wyko- 
nany po raz pierwszy: Feliksa Nowowiejskiego 
«Danaa*, dzieło o szerszym rozmachu kompo- 
zytorskim, oparte na pomysłowej harmonizacyi 
i na poważnym, w pierwszej części nieco dra- 
matycznie zabarwionym nastroju. Dzielnie uwy- 
datnili śpiewacy piękno i liczne efekty tego o- 


ryginalnie ułożonego utworu. 


Program onegdajszego wieczoru w ogóle 
zestawiony był bardzo starannie, a niektóre do- 
skonałe interpretacye (że tylko wspomnę Żeleń- 
skiego „Róże“, Obuchowicza „Grajże mi piszcza- 
łeczko* i „Gondolierę* Bursy), wywołały nie- 


milknące oklaski. 


Wszelkie jednak sukcesy przewyższył za- 


chwyt słuchaczów, wywołany znakomitem wy- 
konaniem gallowskiego „Kosiarza*. W tym po 
etycznym, prawdziwie nastrojowym, pełnym 
porywającego uczucia i wyższego natchnienia 
utworze talent kompozytorski zmarłego mistrza 
dobiegł do swego senitu i stworzył arcydzieło 
w swoim rodzaju. Chór „Echa* posiadający — 
gdy chodzi o wykonanie — tradycye śp. Galla, 
uważanym być musi za kompetentniejszego i 
najdzielniejszego wykonawcę tego wspaniałego 
utworu. 

Powodzenia idą zwykle w parze, to też 
popisom zaproszonych do współudziału arty- 
stów towarzyszył również wielki, nieprzeciętny 
sukces. Jako wykonawczyni pieśni Paderew- 
skiego („Chłopca mego mi zabrali*) i Niewia- 
domskiego, stanęła p. Stefania Marynowiczówna 
na poziomie prawdziwie artystycznym, obda- 
rzając słuchaczów — prócz pięknej, szlachetnie 
brzmiącej kantyleny — umiejętnemi interpre- 
tacyami myśli autorów. Niespodziankę w tym 
programie stanowiły utwory koloraturowe. Arya 
z „Cyrulika sewilskiego*, aczkolwiek nadzwyczaj 


poprawnie odspiewana, nie będzie — zdaje się 


— „cheval de bataille“ dla p. Marynowiczó- 
wnej. Ten rodzaj popisu nie harmonizuje z ko- 
lorytem głosu artystki, dla którego kantylena, 
bądź to w operze, bądź też w pieśni, bezwa- 
runkowo jest polem odpowiedniejszem. 

Czwarty numer programu opiewał: „Pod 
znakiem satyry*. Obejmował on szereg dekla- 
macyj, wygłoszonych z nadzwyczajną finezyą 
i z żywiołowym humorem przez prof. Czesława 
Krzyżanowskiego. Burzą oklasków odwzajemnili 
się słuchacze znakomitemu deklamatorowi za 
tak miłe urozmaicenie wieczoru. 

Umiejętnie — jak zwykle — akompanio- 
wała p. Wanda Kowalska, której jedynie za- 
rzucióby można nadużywanie — tu i owdzie — 
pedału. Odnoszę to, na przykład, do wstępnych 
„unisonów* („Cyrulik sewilski*), które jako 
następujące po sobie sekundy pedału nie znoszą. 

Z dobiegającym do końca sezonem rozpo- 
częły się w konserwatoryum Tow. muzycznego 
urządzane w formie koncertów popisy eelują- 
cych uczennic. Na poprzedniej produkcyi cie- 
szyła się największem powodzeniem p. F. Li- 
stowska (uczennica prof. St. Głowackiego), któ- 
ra odegrała z wielkiem zrozumieniem i wprost 
brawurowo D-moll koncert Rubinsteina. 

Jędrność tonu i doskonale wyrobiona te- 
chnika, wytrzymująca zwłaszcza wszelki wysi- 
łek fizyczny bez trudności, cechnją grę tej wy- 
bitnie uzdolnionej młodej pianistki. 


Na ostatnim koncercie (niedziela 9 czer- 
wca) wybiły się na plan pierwszorzędny uczen- 
niee klasy skrzypcowej prof. M. Wolfsthala, 
młodziutkie „in spe* artystki: p. M. Marku- 
sówna i H. Szłapakówna. Pierwsza z nich wy- 
wołała ogólny zachwyt zdumiewającem — jak 
na uczennicę — wykenaniem koncertu (G-moll 
Brucha, w którem piękny, pełny ton walczył o 
lepsze z doskonale prowadzoną kantyleną i z 
techniką urągającą trudnościom. 

Niemniej doskonale wypadł — świadczące 
o znakomitym kierunku pedagogicznym w tej 
klasie skrzypcowej — koncert E-dur Vieux- 
tempsa (p. H. Szłapakówna). 

Świetnie wyszkolona gra pań M. Węgrzyń- 
skiej i Z. Haniszewskiej reprezentowała na tym 
popisie wyższy kurs fortepianowy prof. V. Kur- 
za. Walor wykonania waryacyj Bethovena (C 
moll), (p. M. Węgrzyńska) niezmiernie tru- 
dnych a dla szerszych sfer pub'iczności nieko 
niecznie dość wdzięcznych, ocenić mogła li tyl- 
ko garstka muzykalnycn słuchaczów. O znacznej 
biegłości technieznej świadczyła odegrana przez 
p. Z. Haniszewską transkrypcya Hellera na te- 
mat pieśni Schuberta. 


Fr. Neuhauser. 


Dr. Theo Lierhammer, znakomity 
pieśniarz polski; znany z estrad europejskich 
i amerykańskich przypomni się — jak już do- 


nieśliśmy — publiczności lwowskiej we czwar- 


tek, dnia 13 czerwca w sali Tow. muzycznego 
przy współudziale pani Heleny Ottawowej. 


Dr. Lierhammer jest zarówno ceniony w Wie- 


dniu i Berlinie, jak był przed wojną w Paryżu. 


Londynie i Nowym Jorku. Rodak nasz zaliczał 


się do najulubieńszych spiewaków muzykalnej 


królowej angielskiej Aleksandry, która nietylko 
powoływała go do współudziału w koncertach 
z córkami na 


dwors.„ich, lecz zjawiała się 
wieczorach pieśni Lierhammera w Londynie. 


Nie dziw więc, że spiewak cieszył się ogromną 
popularnością w rodzinie królewskiej, w sferach 


towarzyskich i u publiczności angielskiej. 
Lierhammer spiewał przed Cesarzem Wil 


helmem II, tak w Koncercie Dworskim jak i 
prywatnie, dalej przed parą królewską hiszpań- 
ską, norweską, królową portugalską, prezyden- 
tem Loubetem, wielkimi książętami rossyjskimi 
i t. d. Artysta posiada cały zbiór odznaczeń 
i upominków z tych okazyj w swej willi w St. 
John's Wood pod Londynem, zasekwestrowanej 
obeenie przez rząd angielski. W podróżach ar- 
tystycznych po Ameryce był Lierhammer go- 
ściem u rozmiłowanego w klasycznej muzyce 
prezydenta Tafta w Cincinnatti. Do najmilszych 
wspomnień i sukcesów artystycznych zalicza 
nasz spiewak swe podróże po Anglii i Ameryce 
z Weingartnerem i Ryszardem Straussem, jako 


interpretator ich piesni. 


Zboże, chleb, a ladoznawstwo. Na 
ostatniem posiedzeniu Towarzystwa ludoznaw- 
czego we czwartek 6 b. m. wygłosił prof. Adam 
Maurizio odezyt p. t. zboże, cbleb a 
ludoznawstwo. 


wności rolnictwa. Przypuszczano do niedawna 
iż ludzkość przechodziła okresy myślistwa pa- 
sterstwa i rolnietwa. Teorya 3-okresowa pełna 
sprzeczności nie utrzymała się. Nowsze zapa- 
trywania nadają roślinom w pożywieuiu większe 
zneczenie. Odróżniamy dzisiaj okresy: pierwo- 
tnego nabywania czyli zbieraczy, gospodar- 
stwa okopowego i gospodarstwa pługowego. 

Gospodarstwo okopowe posługuje się 
kopaczką, z niej się rozwinął pług. Każde 
z tych gospodarstw cechują rośliny i przyrzą- 
dzenie potrawy. Cały zastęp polskich pisarzy 
wymienia rośliny zbieraczy: orzechy, żołędzie, 
jagody, 3 gatunki szezawiu, 2 lebiody, powoje, 
liście pokrzywy, łodygi barszczu, wyki, groch 
i w. innych. Najważniejszymi były w oczach 
zbieraczy jednakże owoce traw: trzeina, trawa 
kanarkowa, perg; na wybrzeżach morskich zaś 
Carex arenaria, Psamm maritima i P. villosa, 
Elemus arenarius i E. giganteus. Rozłogi, kła- 
cze, owoce, nasiona, liście i pączki lecz i kora 
drzewna służyły do sporządzania polewki i 
bryji; eałkowity spis byłby znacznie większym, 
Do traw tu przynależnych rosnących na wiel- 
kich przestrzeniach, zbieranych w wielkich ilo- 
ściach zalicza się nasza kasza czyli manna i 
północno-ameryk. dziki ryż. Niestety dziki ryż 
jest znacznie lepiej opracowany naukowo, niżli 
dla Polski tak charakterystyczna manna. Gospo- 
darstwo pierwotnego nabywania było powszech- 
nem na całej kuli ziemskiej, 

Odpadki roślin około pierwotnych siedzib 
pozostałe, rozwijają się w rośliny uprawy oko- 
powej. Nawiązuje się tu pierwotna hodowla 
prosa w Szerszem znaczeniu, różne gatunki 
Bromus, Teff, Dogua, trawa kanarowa, wresz- 
cie owies, kukurudza, ryż oraz strączkowe. Bar- 
dzo już wcześnie i nasze zboża tu występują. 
Zupełnie podobnie jak w czasach wyłącznego 
użytku polewki i bryji czyli kaszy używał w 
tym okresie człowiek wiele owoców i nasion do 
sporządzania placków i bryji. 

Ten proces i dalej się odbywa. Coraz 
więcej roślin człowiek wyklucza jako niezda- 
tnych do wyrobu placków i chleba i dbtarliś- 
my do dzisiejszego gospodarstwa pługowego, 


Prelegent rozpoczął swe 
ciekawe uwagi od ogólnych rozważań o da- 


Panuje teraz zboże chlebowe a od 2000 lat 
jest ono pożywieniem nie ogólnem, lecz począ- 
tkowo peżywieniem zamożnych i najzamożniej- 
szych. Walka dzisiejsza między pszenieą a ży- 
tem, chlebem białym a czarnym skończy się 
zwycięstwem chleba białego. 

Z temi zmianami pożywienia są ściśle 
związane postępy obróbki ziarna i wypieku 
które prof. Maurizio szczegółowo wyjaśniał. 
Okresy gospodarcze o których tu mowa powin- 
ny należeć do szkolnego wykształcenia, Lecz 
sami rolnicy mało o nie dbają. Nawet w wyż- 
szych studyach rolniczych przeważają jeśli nie 
panują praktyczne zastosowanie i recepta nad 
wszelką teoryą. 

Odczyt opracowany bardzo wyczerpująco 
illustrował prelegent licznemi demonstracyami, 
a mianowicie okazaniem próbek różnych chle- 
bów głodowych, wielu gatunków kasz, oraz ty- 
pów wypiekanych placków od przedhistorycz- 
nych do współczesnych. Obok tego przedstawił 
prof. Maurizie reprodukcye narzędzi rolniczych, 
służących do obrabiania ziarna. Nad odczytem 
rozwinęła się bardzo ożywiona dyskusya, w któ- 
rej zabierali głos prof. Nitsch, prof. Czekanow- 
ski, dr. Fischer, prof. Nitschowa, prof, Bru- 
chnalski i prelegent. 


„Maski“. Zeszyt szesnasty przynosi na 
wstępie ustęp z przekładu głośnej epopei wszech- 
człowieczej Romain Rollanda „Jan Krzysztof 
w Paryżu“, której tom malujący w dojmującej 
satyrze „targowisko“ współczesnych stosunków 
artystycznych Paryża, ukaże się niebawem w 
przekładzie F. Mirandoli, nakładem tegoż cza= 
sopisma. Znakomity autor, laureat nagrody 
Nobla, pozostający w stosunkach przyjacielskiej 
korespondencyi z redakcyą jedynego dziś pol- 
skiego czasopisma literackiego, w liście ogło- 
szonym w tymże rumerze, składa dowody ży- 
wego zainteresowania i uznania dla współcze- 
snych prądów sztuki i myśli w Polsce, Oprócz 
dalszego ciągu powieści K. Tetmajera „Walka* 
zwraca uwagę nowy „list ze wsi* Władysława 
Orkana, mocny w uczuciu i dykcyi erotyk Ta- 
deusza Nalepińskiego „Sztylet*, przekład dwu 
patryotycznych sonetów Gabryela d'Annunzia 
z cyklu „Miasta Milczenia* (jeden o Garibal- 
dim) i Lukianosa z Samosaty dyalog „Zeus 
wzięty na spytki* w przekładzie prof. Miehała 
Boguackiego, który ma ostrze jak gdyby zwró- 
cone w stronę wszystkich, zrujnowanych zawie- 
ruchą wojny historyozofij, próżno dociekają- 
cych sensu dziejów, idzie w nim bowiem 0 
wieczystą sprzeczność między opatrznością a 
przeznaczeniem. W przeglądzie Karol Irzykow= 
ski w bystrych uwagach bierze w obronę osta- 
tnią sztukę K. Roztworowskiego „Bratnie du- 
sze“, Zeszyt wytwornie wydany zdobią liczne 
rysunki malarzy ostatniej doby, obcych: Marca, 
Matisse'a, Rousseau, Pechsteina i polskich: Nie- 
siołowskiego, Mierzejewskiego, Czyżewskiego, 
Procajłowicza i innych. — Adres wydawnictwa: 
Kraków, ul.: Wolska |. 19. 


Repertuar Teatru Miejskiego. 


W Poniedziałek o 7:30 wiecz. „Wach- 
larz lady Windermere*, dramat dobrej kobiety 
w 4 akt. Oskara Wilda. Gościnny występ Ire- 
ny Solskiej, — We wtorek o 7:30 wiecz. „Czar 
walca“, operetka w 3 akt. O. Straussa, — We 
środę o 730 wiecz. po raz ostatni „Domek 
trzech dziewcząt", trzy akty z życia Szuberta. 
Muzyka TT. Szubera. Występ Ireny Bohuss, 
Franciszka Bedlewicza i Tadeusza Łowczyńskie- 
go. — We czwartek o 3 popoł. na dochód ko- 
tonii wakacyjnych dla biednych uczniów 3-go 
gimuazyum „Piosnki ułańskie*, komedya w 3 
akt. Witolda Bunikiewicza. — We czwar'ek 
o 730 wiecz. po raz ostatni „Gejsza“, ope- 
retka w 3 akt. S. Jonesa — W Piątek o 730 
wiecz. „Wale“, komedya w 3 akt. Ruttkaya, 
Gościnny występ Ireny Solskiej. — W sobotę 
o 3 pop. przedstawienie popularne „Kopciuszek“, 
fantastyczne widowisko ze Śpiewami i tańcami 
w 8 odsł. w przeróbce A. Walewskiego, — 
W sobotę o 730 wiecz. po raz ostatni „Ży- 
dówka*, opera w 5 akt. Hallevy' ego. Występ 
Józefy Zacharskiej, Franc. Bedlewicza, Ignacego 
Manna i Stanisława Tarnawskiego. — W nie- 
dzielę o 3 popoł. po raz ostatni „Wachlarz la- 
dy Windermere*, dramat dobrej kobiety w 4 
akt. Oskara Wildea. Gościnny występ Ireny 
Solskiej. — W niedzielę o 730 wiecz. „Czar 
walca", operetka w 3 akt. O. Straussa. — W 
poniedziałek o 7'30 wiecz. „Hedda Gabler“, 
sztuka w 4 aktach Ibsena. Gościnny występ 
Ireny Solskiej. — We wtorek o %30 wiecz. 
po raz ostatni „Boccacio“, operetka w 3 aktach 


Suppego. 


Głowy Wawelskie 


w Rumiancowskiem Muzeum w Moskwie, 
[Napisał dr. Maryan Morelowski. Kijów 1918. 
Nakładem redakcyi Mnzeum Polskiego]. 

Pięknym przykładem niepożytości du- 
cha polskiego jest fakt, ża czasu wielkiej 
wojny, która największe Spustoszenia poczy- 


'niła na ziemiach naszych i w naszych du- 
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rę w chwili rozbicia i rozdzielenia nas; możliwie dokładny, jest może dla fachowców ; rozbrzmiewały tam dyskusye, dobro kraju ma- 


ontami, skazania na tułaczkę, w takiej chwili, j 
pomimo zdawałoby się naigorszych warun- 
pad prócz nieustającej pracy społecznej i po- 

Jeznej powstają książki, dzieła i wydawni- 
tiwa pierwszorzędnej lub też wielkiej warto- 

l. Pominąwszy cały szereg doskonałych po- 
Wieści, nowel, poezyj. wśród których takie 
a dzieła jak powieści Żoromskiego, Reymon- 

1 Bieroszewskiego, Struga, Przybyszywskie- 
80, Ligockiego i innych, poezyj tak głęboko 
Wnikających w duszą narodu jak „Księga u- 

ogich* Kasprowicza, pojawiło się tyle prze- 
Pysznych naukowych dzieł, między innemi 

lłędowskiego „Historye Neaplitańskie*, 
abali „Wojna szwedzka”, Romera „Atlas“, 

Zaroty „Współczesna poezya francuska“, 

Iicknera „Wa!ka o jezyk“, Chlebowskiego 
»kozwój kultury polskiej“, Windakiewicza 
n£Erologomena do Pana Tadeusza“, Krecho- 
Wieckiego (w druku w Przewodniku mau- 

owym i literackim) „O Kaczkowskim*, dzie- 
ła Schyllera o polskiej architekturze, zbioro- 
We wydania dzieł Prusa i Fredry, wydawni- 
twa Akademii Umiejętności, dr. B. Gabry- 
Lowicza „Brodziński*, dr. L. Bernackiego 
»Kierwsza książka polska“, dr. K. Hartleba 
»an z OQcieszyna Ocieski*, A. Śliwińskiego 
mV. Lelewel“, L. Wasilewskiego „Krety 
Wschodnie", przekłady Boya, świetny prze- 

ład Platona „Fajdros« W. Witwiekiego, 

Użej wartości tom przemiłych szkiców Sta- 
lisława Wasylawskiego „U Księżnej Pani“ 
lt d. — że wyliczymy tylko część tego na- 
Brawdę imponującego ilością i treścią zbioru 
Wydawnictw, jakie aż dziw bierze, że mo- 
By się w tych ciężkich czasach pojawić, 

Bajką jest twierdzenie o zastoju w ru- 
chu piśmienniczym — wie otem każdy, kto 
Interesuje się książką i kocha ją. A ile dzieł 
Jest już przygotowanych do druku, ile jest 

na ukończeniu. Wzmógł się również ruch 
czytelniczy, o czem powiedzieć mogą księgar- 
Lie i czytelnie. 

„Jest to fakt bardzo znamienny i jak- 
kolwiek chcielibyśmy go tłumaczyć, zawsze 

Wladczyć on będzie o tem, że nie trwonimy 
Czasu napróżno, że mimo osaczenia przez 
Wrogów, wzrastamy, mężniejemy, že wśród 
Szerokich warstw jest coraz większa potrzeba 
książki, która stała się nietylko rozrywką, 
Me także bronia, pożądanym dokumentem i 
Stwierdzeniem kultury; polskiej, jaka pod 
Niejednym względem wyprzedziła dziś znowu 

ak niegdyś za dobrych czasów, kulturę tych, 
tórzy się mienili być jej rozsadnikami... 

Trzeba to podkreślić i być z tego du- 
Mnym, tą dumą dobrze spełnionego obo- 
Wiązku i wewnętrznej wartości, która oprze 
Się wszelkim zaborczym najazdom na ducha 
polskiego, jakiego nie nie ujarzmi. 

A Do rzędu tych wszystkich ciekawych 
l pożytecznych książek zaliczyć należy i wy- 
dawnietwo wymienione w nagłówku niniej- 
8zego artykułu, które jest odbitką Muzeum 
olskiego, jakie wychodziło w Kijowie pod 
Tedakcyą dr. Mieczysława Tretera, (Przed 
kilku dniami pisaliśmy na tem miejscu o 

Biążce Tretera p. t. Muzea współczesne.) 
„Głowy Wawelskie* to cenny przyczy 
nek do dziejów zrabowanego ongi Muzeum 
Wileńskiego. „Podane poniżej fakty — pisze 
Autor — dotyczyć będą grupy pamiątek wig- 
cej z lesu swego znanych. Trzeba jednak wia- 

Omości powszechne materyałem rzeczowym 
Tozszerzyć i sprostować, a głównie zająć się 
Bamemi pamiątkami. Pochodzenie ich i pierw- 
Ze przeznaczenie, cechy wartości i związki 
Artystyczne przedstawiają ciekawy temat i 
Niełatwych szereg zagadnień“, 

Po opowiedzeniu w któtkości losów zbio- 
tów wileńskich, zrabowanych swego czasu 
Przez Murawiewa i „darowanych* Muzeum 

umiancowskiemu w Moskwie, autor zazna- 
Cza, że zbiory te przeleżały przeszło 30 lat 
W piwnicach, ulegając powolnemu zniszcze- 

lu. Dopiero prof. Kirpicznikow, podówczas 

kustosz Muzeum, ulitował się nad niemi i 
Przeznaczył dla nich głuchy, skromny zaką- 
ek, Była to salka iprzedpokoik ze schodka- 
MI nad Muzeum etnograficznem (IL. piąterko) 
koło zbioru Riabuszyńskiego. W salce tej ob- 
Wleszonej od dołu do góry portretami znako- 
Mitości polskich różnych czasów, na dalszych 
półkach jednej z szafek odkrywamy 24 głów 
Tzeżbionych, Umieszczenie fatalne. Leżą zwró- 
tone twarzami (szyjami) do frontu, tak, że 
oglądający, przyklęknąw:zy n.p. na podłodze, 
Widzi dobrze, róvórance parler, tylko dziurki 
0d nosa. To też jak dotąd, ogół polski jedy- 
Die z fotografii może nabrać wyobrażenia 
Właściwego o wyglądzie tych sławnych głów 
Wawelskich. 

Zachowa!y się one w dość szczęśliwym 
Stanie; część obłupań — jak przypuszcza au- 
sor — pochodzi podczas wysyłania tych za- 
bytków z Muzeum wileńskiego do Moskwy. 

e już lustracya Zamku Wawelskiego w r. 
1739 stwierdziła przecież, iż wiele głów (25) 

Jło „porozpadanych*. Dziś jeszeze widne są 

Spodu trzonów kawałki drzewa z kaseto- 
u W, do których głowy te ongiś były szy- 
jami przyczepione. 

t (elem zdania sobie sprawy z roli este- 
Jcznej tych głów, dr. Morelowski podaje 
Opis gali poselskiej na Wawelu. Opis ten 


zbyteczny, dla szerszych jednak warstw czy- 
telników przyda on się barzo, tem więcej, 
że autor robi to w sposób wierny i obrazowy, 
korzystając z dzieł odnoszących się do Wa 
welu, zapisków i notatek w inwentarzach. 
Przechodząc do sufitu w tej sali autor tłu- 
maczy znaczenie tych głów, które mylnie 
zapisano w katalogu Muzeum Ramiancowskie- 
go jako portrety znakomitości polskich; w pe- 
wnem, ale i odmienaem znaczeniu przy gło- 
wach tych może być mowa o portretowym 
realiźmie, Słowem wawelską „izbę pod gło- 
wami“ opromieniła także legenda poetycka, 
o której wspomina również dr. Morelowski, 

Də roku 1823 przetrwała ona mniej 
więcej w całości, oszczędziły ją pożary, Do- 
piero w XIX w. uległa nieszczęściu. Oszczę- 
dzone przez ks. S. Sierakowskiego „róże po- 
złociste“ miesze a się dziś w Bibliotece Ja- 
giellońskiej. Trzy głowy znajdują się w Mu- 
zeum Matejki, sześć posiadał w swych zbio- 
rach B. Podczaszyński w Warszawie. Dwa- 
dzieścia cztery z Muzeum wileńskiego wyro- 
kiem Murawiewa przewieziono do Moskwy. 
Z 196 istniejących ongiś mamy więc dziś 
ogółem 38. 

Autor przystępuje następnie do okre- 
ślenia warunków czasu i Środowiska, w ja- 
kich te pamiątki powst. ły. 


(Dokończenie nastąpi). 
Artur Schroder 


Ś.P. Mieczysław hr. Kwilecki. 


W Oporowie zmarł Mieczysław br. Kwi: 
lecki, nestor ziemiaństwa wielkopolskiego w 
sędziwym wieku lat 85. Był synem hr. Hek- 
tora na Oporowie, Kluczewie, Kurnatowicach 
i Oszczykowie oraz na Grójcu w Królestwie 
Polskiem. Od wczesnej młodości zajmował 
się żywo sprawami publicznemi. Nawiązując 
niejako dv Świetnej tradycyi gen. Chłapow- 
skiego, Mielżyńskiego Macieja i im podo- 
bnych umysł swój zwrócił w kierunku ule- 
pszenia stosunków społecznych w naszej 
dzielnicy. W tym duchu powstał w r. 1878 
„Bank Włościański* za jego główną przy- 
czynmą, mający polskich rolników wyrwać ze 
szponów lichwy żydowskiej. Gdy budzący się 
zmysł współdzielczy u mas powołał do życia 
liczne instytucye pieniężne, które przejęły ze 
skutkiem zadania Banku Włościańskiego, or- 
ganizacya ta innemi poszła torami i w dzi- 
siejszym Banku Handlowym stała się insty- 
tucyą pożyteczne oddającą przysługi nowemu 
prądowi, prądowi uprzemysłowienia kraju. 
Zmarły hr. Mieczysław od samego założania 
do dziś był członkiem rady nadzorczej Ban- 
ku i z równą gorliwością pełnił obowiązwi 
swoje także w radzie nadzorczej drogiego 
Banku, którego był założycielem: „Banku 
Kwilecki, Potocki i Sp.“ Instytucya ta szcze 
gółną mu jest winna wdzięczność. Gdy swe- 
go czasu Bank przechodził ciężkie przesilenie, 
gdy inni członkowie jego wycofywali się z 
imprezy, on wielką ofiarą własnego mienia 
umożliwił dalsze istnienie Banku, który dzi- 
siaj cieszy się sławą poważnej instytucyi 
społecznej. Nia było mn niest: ty danem da- 
c'ekać sią pięćdziesięciolecia Banku „Kwile- 
cki i Potocki“, przypadającego za dwa lata. 

Zmarłego charakteryzuje dostatecznie 
inny jeszcze przykład wielkodusznego uspo- 
sobienia. Istniała swego czasu we Wrunkach 
poważnie zagrożona t. zw. „Syrupiarnia*. 
Była obawa, że członkowie znaczne poniosą 
straty, ©. p. hr. Mieczysław wolał jednak 
jako współwłaściciel wypłacić około 80 tys. 
talarów z własnego majątku, aniżeli dozwolić 
na stratę innych. 

Praca, mawiał, jest zdrowiem, bezczyn- 
ność ludzi znieprawia. To też tej pracy nie 
schodził z drogi. 

04 samego początku istnienia Dzienni- 
ka Poznańskiego był prezesem jego rady nad- 
zorczej, przewodniczył także pracom Towa- 
rzystwa Pomocy Naukowej. 

Odszedł w cień człowiek, który był dla 
siebie twardy i surowy, człowiek czynu, do- 
brej woli i szlachetnych aspiracyj. Serce je- 
go biło zawsze zgodnem z narodem tętnem. 
Z okazyi jego 50-letniej jubileuszowej uroczy: 
stości w Bazarza zaznaczył w przemówieniu 
swem Józef Kościelski, że hr. Mieczysław 
jast pięknym kryształem, w którym załamy 
wało się w tęczowych blaskach i lśniących 
harwach światło miłości narodu i swoich. 
Życie $. p. hr. Kwleckiego trzebaby rzeźbić 
w umysły wstępujących w Życie publiczne 
ziemian, trzebaby je przypominać i młodych 
do naśladowania nakłaniać. 

Zmarły ożeniony był z Maryą Mańkow- 
ską. córką śp. Teodora z Rudek i Bogusławy 
z Dąbrowskich. Z małżeństwa tego wyszło 
dwóch synów, zmarły Hektor i Kazimierz na 
Grojcu, oraz cztery córki, z których jedna 
jest małżonką P. Marszałka krajowego St. 
Niezabitowskiego. 

Dom państwa Kwileckich w Ogorowie 
był zawsze ogniskiem szlachetnych myśli; 
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jące za przedmiot. Pogodnym i jasnym hu- 
morem tryskał wówczas dowcip, zjawiała się 
nieraz myśl głęboka gospodarza domu przy 
nigdy niezawodnym takcie. 


Cześć pam ęci zasłużonego obywatela. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Odznaczenia. 


Wiedeń, 10 czerwca. Najj. Pan nadał 
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa 
krajowemu inspektorowi sanitarnemn w sta- 
nie spoczynku dr. Mieczysławowi Krama- 
rzyńskiemu i starszemu lekarzowi pow. 
dr. Aleksandrowi Godłow: kiemu. 

Naji. Pan nadał w kancelaryi gabine- 
towej radey Dworu dr. Ignacenu Lewi- 
ekiemu krzyż kawalerski orderu Leopolda, 
a sekretarzowi nidwornemu Zbigniewowi 
Kierskiemu tytuł radcy sekcyjnego. 


Nianowania. 


Wiedeń, 10 czerwca. P. Minister spra- 
wiedliwości zamianował sędziami powiatowy- 
mi sędziów Kaliksta Oppenauera w Miku- 
bńcach, Edmunda Weldycza w Śniatynie, 
Aleksandra Kołodija w Mościskach i An- 
toniego Brunna w Gródku Jagiellońskim. 


Najd. Arcyksiążę Józef honorowym 
doktorem. 


Klausenburg, 10 czerwca, Wydział le- 
karski tutejszego Uaiwersytetu nadał gene- 
ral-pułkownikowi, Najd. Arcyksięciu Józefo- 
fowi doktorat honorowy. 


Obrady komisyi parlamentarnej 
Koła Polskiego. 


Kraków, 10 czerwca. Komisya parla- 
mentarna Koła Polskiego obradowała dnia 9 
b. m. w Krakowie w sali magistratu, pod 
przewodnictwem Wiceprezesa hr. Baworow 
skiego w obecności Prezydenta Ministerstwa 
polskiego z Warszawy dr. Steczkowskiego, 
P. Ministra dla Galicyi dr. Twardowskiego, 
sekretarza dla spraw zagranicznych Minister- 
stwa warszawskiego ks. Macieja Radziwiłła 
i jeszeze dwóch delegatów Rządu polskiego, 
oraz wszystkich członków prezydyum i ko- 
misyi parlamentarnej. 


Po zagajeniu obrad i powitaniu człon- 
ków Rządu polskiego, zdał hr. Baworowski 
sprawę z narad Prezydyum Koła z hr. Bu- 
rianem dnia 25 maja b. r., i z pierwszej 
konferencyi z pizedstawiciealami niemieckich 
stronnictw parlamentarnych, a Wiceprezes 
Kędzior zreferował rozmowę z P. Prezyden- 
tem Ministrów dr. Seidlerem dnia 3 b. m. 
odbytą i drugą naradę z posłami niemiecki- 
mi dnia 5 b. m. 


Nad sprawozdaniami temi odbyła się 
kilkagodzinna dyskusya, w której przemawiał 
dwukrotnie dr. Steczkowski, następnie ks. Ra- 
dziwiłł, Stapiński, Witos, Zieleniewski, Hailer, 
Tetmajer, Steinhaus, Długosz, Średniawski i 
Tertil, poczem obrady odroczono. Ciąg dalszy 
posiedzenia dziś w poniedziałek o godzinie 
10 przed połndniem. Przedmiotem obrad były 
ogólna zagadnienia narodowe. Do uchwalenia 
przedłożono kilka wniosków, 


Z Warszawy. 


Warszawa, 10 czerwca. Według infor- 
macyj jakie tu nadeszły o wydarzeniach w 
1 korpusie generała Dowbór Muśniekiego w 
czasie rozbrajamia tego korpusu okazuje się 
że aresztowanie generała Muśnickiego przez 
oficerów którzy chcieli się zbrojnie oprzeć 
rozbrojeniu przez Niemców nastąpiło w nocy 
z środy na czwartek t. j. 22 na 28 maja. 
Jak donoszą, podczas tego generał Muśnicki 
został ranny. Aresztowania generała Muśnie- 
kiego dokonali oficerowie Matuszewski, Hu- 
bicki, Biernacki i Błażek. Generała Muśnice- 
kiego odbiła potem legia oficerska. 


Delegacya Archiwum wojennego. 


Kijów, 10 czerwca. Istniejące od po- 
czątku wojny powstałe w swoim czasie w 
Wiedniu polskie Archiwum wojenne, które 
objęło swymi komitetami prawie wszystkie 
ziemie polskie, przystąpiło obecnie do stwo- 
rzenia swoich placówek także na Ukrainie. 
W tych dniach mianowany został delegatom 
polskiego Archiwum wojennego na Ukrainę 
hr. Ludgard Grocholski, który przystąpi do 
zorganizowania w Kijowie komitetu polskie- 
go Archiwum wojennego i delegatów w pro- 
wineyonalnych miastach Ukrainy. 


Rada Regencyjna nie ustępuje. 


Piotrków, 10 czerwca. Dziennik Naro- 


dowy donosi z Warszawy: W ostatnich dniach 


kursowały w mieście pogłoski o rzekomem 
ustąpieniu Rady Regencyjnej. Dziennik Na- 
rodowy, omawiając te pogłoski stwierdza, że 
nie oduowiadają one prawdzie. 


Z parlamentu Rzeszy. 


Berlin, 10 czerwca. W wyborze pre- 
zydenta parlamentu Rzeszy dano 280 g'o- 
sów. Z tego 270 padło na posła Terentha- 
la (centrum), jeden głos był nieważny, 9 
było rozstrzelonych. Zatem wybrany Teren- 
thel, Oświadczył on, że wybór przyjmuje. 

Berlin, 10 czerwca. Parlament Rzeszy 
wybrał wiceprezydentami pp. Dovego (postęp.), 
Sebeidemanna (soc, dem.) i Paaschego (nar. 
liberała), 


Przyjażń niemiecko-ukraińska. 


Berlin, 10 czerwca. Wydział Towarzy- 
stwa niemiecko-ukraińskiego powziął uchwałę 
witającą przyjażń niemiecko-ukraińska, wy- 
rażającą przekonanie, że Niemcy bronić bę- 
dą wolcości Ukrainy, oraz nadzieję, ża Ukra- 
ina spożytkuje wszystkie siły ukraińskie i 
przy pomocy rządów hetmana zdoła przepro- 
wadzić reformę agrarną, aby przy zachowa- 
niu własności ziemi stan chłopski został na- 
leżycie wyposażony w ziemię. 


Delegacya ross. Sowietów w Berlinie. 


Berlin, 10 czerwca. Morgen - Post do- 
nosi że w 8. botę przybyła do Berlina dele- 
gacya rossyjskich sowietów. Z końcem tego 
tygodnia rozpoczną się w Berlinie rokowania 
celem uregulowania kilku kwestyj wynikają- 
cych z traktatu zawartego w Brześciu Litew- 
skim. Rząd rossyjski proponował jako miej- 
see odbycia tej konferencyi Moskwę, ale rząd 
niemiecki nie zgodził się na to i zapropono- 
wał Berlin. Podobno jak głoszą dzienniki 
niemieckie nie idzie tu o rewizyę traktatu 
brzeskiego, tylko o wyjaśnienie kilku kwes- 
tyj w tym traktacie nie uwzględnionych. W 
nocia z 22 maja wręczonej przez komisaryat 
ludowy niemieckiemu ambasadarowi w Mos- 
kwie hr. Mirbachowi podano nawet punkty 
jakie mają być poruszene na tej konferencyi, 
a mianowicie: 

1) położenie na Kaukazie. 

2) położenie na Krymie. 

8) przeprowadzenie granic zastrzeżone 
artykułem trzecim traktatu brzeskiego, oraz 
kwestya czasowej okupacyi przez Niemców. 

4) położenie polityczne Estonii i Inflant. 

5) kwestya jeńców wojennych. 

6) kwestys uregulowania stosunków go- 
spodarczych między Niemcami a Rossyą. 


Zwycięstwo Korfantego. 


Berlin, 10 czerwca. W wyborze uzu- 
pełniającym do Sejmu Rzeszy w okręgu Gli- 
wice-Toszek-Lubliniec wybrany Korfanty, na 
którego padło około 12.500 głosów. Prze- 
ciwny kandydat adw. Nahler, Niemiec z ra- 
mienia centrum, skupił na sobie około 8.000 
głosów. W poprzednim wyborze w tym okrę- 
gu wybrany był Niemiec centrowiec Warlo, 
który uzyskał wówczas 14.109 głosów, gdy 
kandydat polski miał 13.332 głosów. 


W sprawie zakończenia „pokoju do- 
mowego* w Anglii. 


Londyn, 10 czerwca. Dzienniki dono- 
szą, że narodowa komisya wykonawcza stron- 
nictwa robotniczego uchwaliła przedstawić 
dorocznemu zgromadzeniu stronnictwa w dniu 
26 czerwca rezolucyę w sprawie zakończenia 
„pokoju domowego* w Anglii. 


Straty angielskie. 


Rotterdam, 10 czerwca, Według in- 
formacyj z pewnego źródła, straty angielskie 
w ciągu ostatniej ofenzywy w zabitych i ran- 
nych, zaginionych i wziętych do niewoli 
wynoszą 7695 oficerów i 154.939 żołnierzy. 


KURSA WALUT 
WIEDEŃSKIEJ CENTRALI DEWIZ 


z dnia 10 czerwoa: 


Płacą Żądają 
Mankissa. a o u ogis * 149.90 150.30 
La... „ » « .110.— 11150 
Sofia NY 0 DE TG 111-— 11250 
Lewar. wa. os . 110.50 112, — 
Ruble E Pow. . —— —— 
Szwajcarskie franki . . . . 177.20 179.50 
Tureckie funty . . « « s 27.25  28.— 
Lirę af w a=, - 90.—  95— 


Różnica między wartością 500 rubli a 
małymi rublami już znikła. 


Odpowiedzialny redaktori 
ADAM KRECHOWIECKI. 
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C. k. Namiestnictwo L. 96.351 5404 (XVII) ex 1918. Lwów, 8 czerwca 1918 


Wykaz 


panujących w Głalicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 2 do 8 czerwca 1918 


Epizoocya Powiat 
Kosów 
Rzeszów 
Sambor 
Skole 
Turka 


Pryszczyca 


Dobromil 
Przemyślany 


Węglik Rudki 


Nosacizna 


i 
Żółkiew 


Śniatyn 
Złoczów 


Dobromil 
Oświęcim 
Podhajce 
Przemyśl 
Przemyślany 
Rohatyn 
Śniatyn 
Strzyżów 


Zaleszczyki 


Otręt u koni 


Biała 


Bóbrka 


Bochnia 


| Świersb u koni Brzesko 


Bmeżazy 
Brzozów 
Buczacz: 
Ohrzanów 


Cieszanów 


i 


Miejscowość 


Kobski (15 zagr.), Rybno (10 zagr.); 


Trzebowisko (6 zagr.); 


Bukowa (1 zagr.); 


Orawczyk (12 zagr.); 


Iinik (3 zagr.), Micbniowiee (9 zagr.), Sokoliki (6 
zagr.), Tarnawa Niżna (2 zagr.), Tarnawa Wy- 


¿na (% zagr.), Zadzielsko (8 zagr.), Zawadka (5 
| 


zagr.) ; 


f 


Huczko (1 zagr.), Korzeniec (1 zagr.); 
Krosienko (1 zagr.): 

Dubaniowice (1 xagr.); 

O!eszków (1 zagr.) ; 

Uciszków (1 zagr.); 


Truszowice (1 zagr.) ; 

Grodzisko (1 zagr.), Piotrowice (1 zagr.); 
Nowosiółka (1 zagr.); 

Przemyśl (1 zagr.); 

Przemyślany (1 zagr.), Sołowa (1 zagr.); 
Knihynicze (1 zagr.); 

Podwysoka (1 zagr,); 

Nowa Wieś 


Beremiany (1 zagr,); 


Bojaniec (1 zagr.); 


Hecznarowice (1 zagr.), Kozy (1 zagr.). Lipnik (1 
zagr.), Malec (1 zagr.), Straconka (1 zagr.); 


Bakowce (6 zagr.), Bóbrka (1 xagr.), Bortniki (1 
zagr.) Bukawina (% zagr.), Uhodorów (1 sagr), 
Czyżyce (1 zagr.), Dźwinogród (1 zagr.), Horo- 
dyszeze Uetnarskie (3 zagr.), Laszki Dolne (2 zagr.), 
Leszczyn (1 zagr.), Nowosielce (4 zagr.), Ottynio- 
wice (4 zagr.), Repechów (2 zagr.), Ruda (1 zagr.), 
Stańkowee (1 zagr.), Strzeliska Nowe (10 zagr.), 
Suchrów (% zagr.), Żabokruki (1 zagr.); 


Barczków (1 zagr.), Bessów (1 zagr.), Bieńkowice 
(1 zagr.), Dziewin (1 zagr.), Gawłów (1 zagr.) 
Łąkta Górna (1 zagr.), Lipnica Murowana (1 zagr.), 
Wieruszyce (1 zagr.), Wolica (1 zagr.), Zborczyce 
(1 zagr,); 


Dąbrówka Morska (1 zagr.), Żętowice (4 5, 
Okocim (3 zagr.), Przyborów (2 zagr.), Baiia 
(4 zagr.), Rudy Rysie (1 zagr.), Stroże (1 zagr.), 
Wielka Wieś (1 zagr.), Zdarzee (1 zagr.); 


Płsucza Mała (7 zagr.), Potoczany (% zagr.), Raj (1 
zagr.), Słoboda Złota (3 zagr.); M 


Bachórz (1 zagr.) Górki (3 zagr.), Haczów (1 
4agT.); 


Jazłowiec (8 zagr.), Jezierzany (1 xagr.), Komarówka 
(1. zagr.) Porchowa (4 zagr.), Soroki (6 zagr,;; 


Alwernia (1 zagr.), Poręba Żegoty (1 zagr.); 


Basznia Dolna (3 zagr.), Cieszanów (3 zagr.), Hory- 
niec (l zagr.), Lipsko (1 zagr.), Lubliniec Nowy 
(1 :agr.), Lubliniec Stary (1 zagr.), Łukawiec (9 
zagr.), Narol Wieś (1 zagr.), Oleszyce M. (6 zagr.), 
Oleszyce Stare (6 zagr.), Płazów (1 xagr.), Stare 


I 


| 
| 


| 
| 
| 
| 
| 


Świerzb u koni 


Qzortków 


Dąbrowa 


Dobromil 


Dolina 


Drohobycz 


Goriice 


Gródek Jagiell. 


Grybów 


Jarosław 


Jasło 
Kałuss 
Kamionka Str 


Kolbuszowa 


Kołomyja 


Kraków 


Krosno 


Lwów 


Łańcut 


Mielec 


Sioło (5 zagr.), Sucha Wola (6 zagr.), Wola Wiel- 
ka (2 ragr.), Wulza Zapalowska (8 zagr.), Zapa- 
łów (8 zagr.); 


Białobożniea (3 zagr.), Dolina (7 zagr.), Jagielniea 
Miasto (7 zsgr.), Kalinowszczyzna (2 zagr.), Ko- 
sów (8 zagr.), Nagorzanka (11 zagr.), Romanówka 
(2 zagr.), Rydoduby (3 zagr.), Stroszówka (1 zagr.) 
Szmańkowce (8 zagr.), Szmańkowczyki (Ż zagr.), 
Szulhanówka (4 zagr.); 


Dąbrowica (2 zagr.), Gorzyce (1 zagr.), Gruszów 
Wieiki (2 zagr.), Jadowniki Mokre (5 zagr.), Kuzie 
(1 :agr.), Mędrzechów (3 zagr.), Otónów (1 zagr.), 
Podborza (i zagr.), Żabno (1 zagr.; 


Truszowice (1 zegr.); 


Bełejów (1 xagr.), Ceniawa (9 zagr.), Krechowice 
(1 «agr.), Lipowica (3 zagr.), Lisowice (| zagr.), 
Nowosielica (2 zagr.), Reszniate (4 zagr.), Woło= 
ska Wieś (2 zagr.); 


Hubicze (1 zagr.), Josefsberg (4 xagr.), Rolów (1 
zagr.), Stebnik (3 zagr.), Wróblowice (3 zagr.); 


Ropa (1 zagr.), Wapienne (1 zagr.); 


Bratkowice (1 zagr.), Czerlany (12 zagr.), Dobrzany 
(1 zagr.), Hartfeld (1 zagr.), Karaczynów (1 zagr.), 
Kiernica (1 zagr.), Lelechówka (1 zagr.), Lubień 
Wielki (1 zagr.), Małkowice (5 zagr,). Neuhof (1 
zagr.), Obroszyn (1 zagr.), Porzecze Lubieńskie (1 
zagr.), Uherce (1 zagr.), Weissenberg (5 zagr.); 


Bogoniowice (1 zagr.), Izby (1 zagr.), Lipnica Wiel- 
ka (1 zagr.), unietnica (1 zagr.); 


Bystrowiee (3 zagr.), Cetula (10 zagr.) Ubłopiee 
(3 zagr.), Cieplice (1 zagr.), Cieszacin Wielki (10 
zagr.), Uząstkowice (1 zugr.), Dybków (2 zagr.), 
Hawłowice (2 zagr.), Korzenica (1 zagr.), Miękisz 
Stary (4 zagr.) Ostrów (3 zagr.), Kokietnica (1 
zagr.), Rożniatów (3 zagr.), Rudołowite (9 zagr.); 
Ryszkowa Wola (7 zagr.), Školoszów (3 zagi.ji 
Surmaczówka (3 zagr.), Święte (3 zagr.;, Tapin 
(5 zagr.), Tuchla (1 zagr.), 'lyniowice (3 zagr.) 
Węgierka (7 zagr.), Wola Buchowska (š zagr.) 
Wysocko (7 zagr.), Zabłotce (1 zagr.), Zarzecz6 
(3 zagr.), Zurawiczki (6 zagr,); 


Skołyszyn (1 zagr.); 
Kałusz (1 zagr.), Nowy Kałusz (3 zagr.) ; 


Dernów (2 zagr.), Dziedziłów (1 zagr.), Jagonia (3 
zagr.), Milatyn Stary (1 zagr.), Obydów (% zagr.) 
Spas (1 zagr.), Wierzblany (1 zagr), Żelechów 

ielki (4 zagr.), Żuratyn (1 zagr.); 


Brzostowa Góra (1 zagr.), Huta Komorowska (1 
zagr.), Komorów (2 zagr), Nowa Wieś (1 zagr.), 
Sokołów (3 zagr), Turza (1 zagr.), Wola Rusino- 
wska (1 zagr.); 


Kołomyja (å xagr.), Piadyki (2 zagr.); 


Balice (1 zagr.), Bieńczyce (1 zagr.), Bolechowice 
(3 zagr.) Bosutów (1 zagr.), Branice (3 zagr.) 
Bronowice Małe (4 zagr.), Burów (1 zagr.), Brzos- 
kwinia (2 zagr.), Dziekanowice (1 zagr.), Karniów 
(1 zagr.), Kościelniki (2 zagr.), Kryspinów (1 
zagr.), Modlniczka (1 zagr.), Murków (1 zagr.), 
Prądnik Czerwony (£ zagr.) Tonie (5 zagr.), 
Ujazd (1 zagr.), Witkowice (4 zagr.), Wola Ju- 
stowska (2 zagr.), Zabierzów (5 zagr.), Zastów 
(1 zagr.); 


Barwinek (2 zagr.), Głojsce (% zagr.), Krościenko 
Wyżne (1 zagr.), Łęki (6 zagr.), Mszana (1 zagr.), 
Wietrzno (5 zagr.), Wrocanka (4 zagr.), Zręcin 
(2 zagr.); 


Borki Dominikańskie (2 zagr.), „Brodki (1 1agr.), 
Czarnuszowice (1 zagr.), Dawidów (1 zagr.), Kin- 
siedel (3 zagr.), Głuchowiee (5 zagr.), Horbacze 
(1 zagr.), Jaryczów Nowy (1 zagr.), Kozice (1 
zagr.), Leśniowice (1 zagr.), Lindenfeld (1 zagr.), 
Mostki (3 zagr.) Nikonkowice (1 zagr.), Piaski 
(1 zagr.), Pikułowice (5 sagr.), Polana (3 zagr.) 
Rudańce (1 zagr.), Rzęsna Polska (3 zagr.), Zarud- 
ee (1 zagr.), Zimna Wódka (1 zagr.), Zniesienie 
(1 zagr.), Żydatycze (1 zagr.); 


Albigowa (1 zagr.), Kosina (1 zagr.), Rogóżno (1 
= Wola Dalsza (2 zagr.) załynia Wieś (% 
zagr.) ; 


Borki Nizińskie (1 zagr.), Czajkowa (1 zagr.), Go- 
leszów (1 zsgr.), Jamy (1 zagr.), Książnice (1 
zagr.), Łysaków (1 zagr.), Ostrówek (1 zagr.) 
Otsłęż (1 zagr.), Partynia (1 zagr.), Podborze (1 
zagr.), Rożniaty (1 zagr,), Rzędzianowice (1 zagr.), 
Sadkowa Góra (1 zagr.), Wojków (2 zagr.), Woj- 
sław (1 zagr.) Wola Zdakowska (1 zagr.); 


ŻĘ zi 
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Epizoocya | Powiat | Miejscowość 


Kpizoocya Powiat 


Mośc'ska 


Nadwórna 


Nisko 


Sowy Sącz 


Nowy Targ 


Oświęcim 


Pilzao 


Podhajce 


Podgórze 


Przemyśl 
Przemyślany 


Przeworsk 


Świersb u koni 


Radziechów 


Rawa ruska 


Rohatyn 


Ropczyce 


Rudki 


Sambor 
Sanok 
Skole 


Śniatyn 


Sokal 


e 


Stanisławów 


Miejscowość 


Bxlice (1 zagr.), Chorośnica (2 szagr.). Czyszki (1 
zagr.) Dydiatycze (1 zagr.), Kalników (1 zagr.). 
Krysowice (5 zagr.) Mokrzany Wielkie (5 zagr.). 
Podgać (2 zagr.), Wiszenka (1 zagr.); 


Cucyłów (4 zagr.), Delatyn (1 zagr.), Hwozd'(8 
zagr.), Kamienna (10 zagr.), Nadwórna (11 zagr.), 
Paryszeze (3 zagr.), Pasieczna (3 zagr.), Woło- 
sów (6 zagr.), Zarzecze (6 zagr.), Zielona (4 
zagr.) ; 


Bieliny (7 zagr.), Borki (1 zagr.), Kamień (8 zagr.). 

, Kopki (1 zagr.), Koziarnia (1 zagr.). Łętownia (7 
zagr.), Majdan Głolczański {2 zagr.), Nisko (1 
zagr.), Przyszów Szlachecki (1 zaer.). Rudnik (29 
zagr.) Stany (7 ssgr.), Steineu (4 zagr.), Ulanów 
(1 zagr.), Zarzecze (5 zagr.): 


Bartkowa (J zagr.) Biegonice (1 zagr.), Janczowa 
(1 zagr.), Paszyn (2 zagr.), Roztoka Ryterska +! 
zagr.), Żbikowiee (1 zagr.), ; 


Poronin (1 zagr.), Rokiciny (1 zagr); 


Gierałtowiczki (1 zagr.), Grodzisko (1 zagr.), Ry- 
ezów (2 zagr.), Skidzin (1 zagr.), 


Borowa (1 xagr.), Głowaczowa (1 zagr.), Januszko 
wice (1 zagr.), Jastrząbka Stara (1 zagr.), Jawor- 
nik (1 zagr.), Kleeie (1 zagr.), Machowa (1 zagr.) 
Pilznionek (1 zzgr.), Strzegocice (1 ragr.), Zdzi» 
ry (2 zagr.); 


Burkanów (3 zagr.) ; 


Bodzów (i zagr.), Konary (5 zagr), Łagiewniki (1 
zagr.), Olszowice (1 zagr.), Piaski Wielkie (8 
zagr.), Pychowiee i sagr.), Samborek (4 zagr.), 
Bidzina (6 sgr.) Tyniec (4 zagr.), Wóla Du- 
chacka (3 zagr.); 


- Kniażyce (1 zagr.), Medyka (1 zagr.); 


Baczów (3 zagr.), Błotnia (11 zagr.), Brzuchowiee 
(1 zagr.), Uiemierzyńce (4 xagr.), Dussnów (1 
ułlipiany (14 1agr.j Jaktorów (4 zagr.), Laszki 
Królewskie (3 zagr.), Łahodów (7 zagr.) Nowo- 
siółka (1 zagr.), Usteżowica (15 sagr.j, Podusilna 
(2 zagr.), Połtew (3 sagr.) Rozworzany (1 zagr.), 
awis (6 zagr.) Uniów (2 zagr.), Wiśniowczyk 
(19 zagr.), Zędowiee ti sagr.); 


Białoboki (1 zagr.), Dębów (1 xagr.), Grzęska (1 
zagr.), Jagieła (1 sagr.), Kańczuga (1 zagr.) 
Lipnik (1 sagr.), Mackówka (1 'zagr.), Mirocin 
(1 zagr.), Nowosielce (1 zagr), Podzamcze (1 
zagr.), Siedleczka (i tagr.i, Siennów (1 zagr.), 
Sietesz (1 zagr.), Fryńcza (2 zagr.) Ujezna (1 
zagr.), Widsczów (2 zagr.); 


Peratyn (1 zagr.); 


Domaszów (1 xagr.), Hrebenne (1 xagr.), Kamionka 
Wołoska (1 xagr.), Mosty Małe (1 zagr.), Nowo- 


siółki Kardyna'skie (1 zagr.), Radruż (1 zagr.), | 


Szczerzee (1 zagr.), Tehlów {2 uzgr.), Ulhówek 
(2 zagr.), Werchrata (5 zagr.), Wierzbica (1 zagr. ); 


Jawcze (2 zagr.), Podgrodzie (1 zagr.), Podksmień 
(1 zwgr.), Podmichałowce (1 zagr.), Wasiuczyn 
(2 zagr.), Wiszniów ($ zagr.); 


Gsawrzyłowa (1 zagr), Korzeniów (1 zagr.), Lubzina 
(1 zagr.), Ocieka (1 zagr.), Paszczyna (1 zagr.); 


Kołbajowiee (2 zagr.), Koropuż (1 zagr.), Kupnowice 
Stare (1 zagr.), Michalewice (1 zagr.), Zagórze 
(1 zagr.); 


Hordynia Rustyk, (1 zagr.), Rakowa (1 zagr.); 
Olchowce (22 zagr.); 


Hutar (5 zagr.), Kruszelniea Rustykalna (5 zagr.), 
Stynawa Niżna (5 zagr.), Stynawa Wyżna (8 
zagr.), Synowódzko Wyżne (34 zagr.), Truhanów 
(1 zagr.), Tuchla (2 zagr.), Wołosianka (6 zagr.); 


Borszezów (12 zagr.), Budyłów (4 zagr.), Kniaże (1 
zagr.), Krasnostawce (5 zagr.), Lubkowce (10 
zagr.) Podwysoka (7 zagr.), Sniatyn (21 zagr.), 
Tułuków (6 zagr.), Znwale (3 zagr.); 


Boratyn (1 zagr.), Budynin (1 zagr.), Cieląż (2 
zagr.), Dłużniów (1 zagr.), Hatowice (2 zagr.), Ho- 
rodłowice (4 zagr.), Huleze (1 zagr.), Jastrzębica 
1 zagr.), Konotopy (2 zagr.), Kuliczków (2 zagr.), 
Leszczatów (1 zagr.), Łubów (1 zagr.), Łuczyce 
(2 zagr.), Mianowice (3 zagr.), Opulsko (3 zagr.), 
Pieczygóry (2 zagr.), Poturzyca (2 zagr.), Rusin 
(4 zagr.), Sawczyn (1 zagr.), Sielec (4 zagr.), 
Sokal (5 zagr.), Starogród (1 zagr.), Szmitków 
(7 zagr.), Tartaków Wieś (1 zagr.), Uhrynów 
(1 zagr.), Waniów (4 zagr.), Wojsławice (1 zagr.), 
Żabeze (10 zagr.), Zniatyn (1 zagr.), Żuzel (2 zagr.); 


Chorostków (1 zagr.), Dubowce (15 zagr.), Halicz 
(3 zagr.), Jamnica (4 zagr.), Jezupol (2  zegr.), 
Knihinin Kolonia (3 zagr.), Kołodziejów (4 zagr.), 
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Kryłos (7 zagr), Kurypów (5 zagr.), Marjampol 
Miasto (4 zagr.), Meducha (13 zagr.), Międzyhorce 
(7 zagr.) Pobereże (4 zagr.), Radeza (14 zagr.), 
Sapahów (6 zagr.), Sielec (2 zagr.), Siemikowce 
(8 zagr.). Stanisławów (2 zagr.), Tumirz (1 zagr.), 
Tustań (2 zagr.), Tyśmiericzany (8 zagr.), Wi- 
ktorów (9 zagr.), Wołczków (2 zagr.), Zabereże 
(3 zagr.), Załukiew (4 zagr.); 


dtary Sambor Stary Sambor (6 zagr.), Strzyłki (2 zagr.), Topolniez 
Rustykslns (3 zagr.); 


tryj Bratkowce (11 zagr.), Daszawa (10 zagr.) Dołho- 
łuka (1 zagr), Duliby (5 zagr.), Falisz (1 zagr.). 
Grabowiec Stryjski (11 zagr). Lisiatvcze (19 
zagr), Lubieńce (8 zagr.), Łukawica Górna (1 
zagr.), Sokołów (1 «agr.), Stryj (8 zagr.). Strzał- 
ków (10 zagr), Wowais 17 sagr), Zawadów (3 
tagr.) 


Tarnobrzeg Antoniów (1 zagr.). Charzewice (1 zagr.), Grębów (5 
zngr.). Kotowa Wola (1 zagr.), Mieehvein (1 cagr.). 
Motycze Poduchowne (2 zagr.), Pilchów (2 zagr.), 
Sielee (1 zagr.), Skowierzyn (9 zagr.), Sokolniki 
(4 zagr.), Stale (3 zagr.), Tarnobrzeg (1 zagr.) 
Turbis (8 zagr.y, Wielowieś (8 zagr.;, Zaleszany 
(2 zagr.), Zbydniów (1 zagr.), Zupawa (1 zagr.); 


Tarnopol Bajkowce (12 zagr.), Chodaczków Wielki (14 zagr.) 
Czartorya (9 zagr.), Domamorycz (14 zagr.). Dra- 
ganówka (7 zagr.), Dyczków (3 zagr.), Hłuboczek 
Wielki (14 zagr.), Isypowce (12 zagr.), Józafówka 
(1% zagr.), Kipiaczka (9 zagr ), Kozówka (6 zagr.), 
Ładyczyn (7 zsgr.), Łuka Wielka (13 zagr.), My 
szkowice (1 zagr.), Petryków (6 zagr.), Poczapiń- 
ee (7 zagr.), Pokropiwn» (14 zagr.), Toustoług 

SSierab aion) (10 zagr), Zastawie (14 zagr.); 
Tarnów Bistuszowa (1 zagr.), Glów (2 zagr.), Gromnik (1 
zagr.), Janowice (1 zagr.), Joniny (1 zagr,), Kli- 
kowa (1 zagr.), Kowalowy (1 zagr.), Krzyż (1 
zagr.), Łukowa (1 zagr.), Niedomice (4 zagr.) 
Rudka (11 zagr.), Siedliska (1 zsgr.), Wierzcho- 

sławice (3 zagr.); 


Turka Beniowa (1 zagr.), Borynia (2 zagr.) Isaje (2 zagr.), 
Jabłonów (6 zagr.), Jawora (1 zagr.), Krasne (1 
zagr.) Libuchora (6 zagr.), Łomna (2 zagr.), Łe- 
siniec (2 zagr.), Mochnate (2 zagr.), Wwsocka 

"Niżne (1 zagr.) Zadzielsko (4 zagr.]; 


Wadowiee Brzeźnica (2 zagr.), Wielkie Drogi (1 zagr.); 
Wieliczka Czasław (1 zagr.); 
Żaleszczyki Beremiany (6 zagr.), Hołowczyńce (1 zagr.), Milo- 


-wce (4 zapr.), Rożanówka (2 zagr.), Szypowce 
(1 zagr.), Uhryńkowce (7 zagr.), Worwolińce (2 
LAgT.); 


Żółkiew Artasów (1 zagr.), Batiatycze (5 zagr.), Bojaniec (1 
zagr.), Błyszczywody (6 zagr.), Butyny (1 zagr.), 
Dalnicz (| zagr.), Doroszów Wielki (4 zagr.) 
Glińsko (10 zagr.), Koszelów (2 zagr.). Mokrotyn 
Kolonia (7 zagr.) Mosty Wielkie (3 zagr.), Prze- 
miwółki (7 zagr.) Różanka (6 zagr.), Wiesen- 
berg (5 zagr.), Wolica (1 zagr.),. Zameczek (2 


zagr.), Żółkiew (1 zagr.), Żółtańce (4 zagr.); 

Kraków miasto | Dzielnica TI., IV., V., V1, XIIL, XVIL, XIX., XX, 
XXI., XXII. (18 zagr.); 

Brzeżany Kozłów (1 zagr.); 

Buczacz Przedmieście Jazłowieckie (1 zagr.); 

Wścieklizna 
Dobromil Lipa (1 zagr.); 
Jarosław Święte (1 zagr.); 


Przemyślany Kosteniów (3 zagr.); 


Sokal Horodłowice (5 zagr.), Jastrzębica (17 zagr.), Ko= 
ściaszyn (25 zagr.), Kuliczków (8 zagr.t, Łubów 
(21 zawr.), Łuczyce (5 zagr. ), Mianowice (5 zagr.), 


Pomór świń Parchacz (22 zagr.), Sielec (3 zagr.), Torki (2 tagr.), 
Uhrynów (4 zagr.), Witków (1 zagr.), Wołswia (7 
zagr.); 

Żółkiew Dobrosin (9 zagr.), Soposzyn (12 zagr.); , 

Różyca świń | Żółkiew Brzyszeze (7 zagr.), Wulka Kunińska (7 zagr.). 


W granicznym obszarze pozostającym pod zarządem c. i k, wojskowego generalnego 
gubernatorstwa w Lublinie panują następujące epizoocye : 
a) wąglik w obwodach: Miechów (1 miejse.), Pińczów (1 miejsc:), Radom (1 miejsc. ); 


b) nosacizna w obwodach: Chełm (2 miejse.), Jędrzejów, (5 miejsc.), Kielee (3 miejsc.), 
Krasnostaw (4 miejse.), Lubartów (2 miejse.), Lublin (3 miejsc.), Miechów (5 miejse.), 
Nowy Radomsk (3 miejse.), Oikusz (1 miejse.), Opatów (4 miejse.), Opoczno (2 miejse.), 
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Pinezów (2 miejse.), Piotrków (8 miejse.), Puławy (3 miejsc.), Radom (1 miejsc.), Sando- 
mierz (2 miejse,), Tomaszów (1 miejse.), Wierzbnik (6 miejsc.), Włoszczowa (1 miejs2.); 


c) świerzb u koni w obwodach: Biłgoraj (5 miejsc,), Busk (11 miejsc.), Chełm (12 
miejse.), Dąbrowa (3 miejse.), Hrubieszów (3 miejse,), Janów (6 miejse,), Jędrzejów 
26 miejse.), Kielce (3 miejse.), Końsk (5 miejsc.), Kozienice (12 miejsc.), Krasnostaw 
(39 miejsc.), Lubartów (15 miejsc.), Lublin (36 miejsc,), Miechów (11 miejse.) 
Noworadomsk (28 miejse.), Olkusz (19 miejsc.), Opatów (11 miejsc.), Opoczno (4 
miejsc.), Pińczów (16 miejse.), Piotrków (17 miejse.), Puławy (9 miejse.), Radom 
(25 miejse.), Sandomierz (24 miejse.) Tomaszów (21 miejse.), Wierzbnik (5 
miejse.), Włoszczowa (10 miejsc.), Zamość (9 miejsc}; k 

d) różyoa świń w obwodach: Końsk (1 miejsc.), Krasnostaw (1 miejsc.), Olkusz (1 
miajsc.), Zamość (1 miejsc.) (2659) 


L, 76605/XVII. (4355) (2639) 


OBWIESZCZENIE 
c. k. Namiestnictwa we Lwowie, z dnia 29 maja 1918 r., 
L. 46606/XVII. (45556) o środkach ochronnych przeciw za- 
wleczeniu chorób zaraźliwych zwierzęcych za pośrednictwem 
zwierząt powracających z uchodźcami z Ukrainy do Galicyi 


Z powodu zagrażającego niebezpieczeństwa zawleczenia chorób zaraźliwych zwierzęcych 
za pośrednictwem zwierząt powracających z uchodźcami z Ukrainy do Galicyi zarządza się 
aż do odwołania na podstawie reskryptu c. k. Ministerstwa rolnictwa z 26 kwietnia 1978 
L. 22781 w porozumieniu z c. i k. IV. Generalną Komendą co następuje: 

1. Zwierzęta (zwierzęta jednokopytowe, bydło rogate, owce, kozy, świnie) powracające 
z uchodźcami z Ukrainy do Galicji wolno wprowadzać tylko przez stacya wchodowe 
w Stojanowie (pow pol. Radziechów), Brodach (pow. pol. Brody), Budzie Zbarazkiej (pow. 
pol. Zbaraż), Podwołoczyskach (pow. pol. Skałat) i Husiatyn (pow. pol. Husiatyn), 

2. W stacyach wchodu'podlegają zwierzęta klinicznemu badaniu urzędowego lekarza 
weterynaryjnego, a zwierzęta jednokopytowe prócz tego próbie ocznej malleinowej, 

8. Transporty w których na podstawie klinicznego badania. lub próby ocznej mallei- 
nowej stwierdzono jedną z chorób stadnych objętych ustawą z 6 sierpnia 1909 Dz. p. p. 
Nr. 177 o zapobieganiu zsraźliwym chorobom zwierzęcym, lub podejrzenie o tską chorobę, 
z wyjątkiem księgosuszu. należy cofnąć za granieę, albo za zgodą strony wybić na jej 
koszt i niebezpieczeństwo. 

Wyjątki od tej zasady dopuszczalne są tylko za specyalnem zezwoleniem c. k. Na- 
miestnictwa. 

W razie stwierdzenia księgosuszu, lub uzasadnionego podejrzenia o tę chorobę choćby 
tylko u jednej sztuki należy wstrzymać dalszy przywóz bydła rogatego, owiec i kóz, cały 
zakwestyonowany transport, oraz inne posyłki bydła rogatego, owiec i kóz, które weszły 
z nim w styczność, wziąćiw kontumacyę i donieść o tem natychmiast w najkrótszej drodze 
telegraficzuie, lub telefonicznie Departamentowi weteiynaryjnemu e. k. Namiestnictwa 
tudzież e. i k. IV. Generalnej Komendzie (Refert weteryna*yjny) we Lwowie, plac Smolki 3. 

4. Dla zwierząt dopuszezalnych do przywozu ma interweniujący lekarz weterynaryjny 
wydać świadectwo zdrowia, w którem prócz dokładnego opisu każdego zwierzęcia według 
płci, maści, rasy i wieku uwidocznić należy nazwisko posiadacza, nazwę miejscowości 
przeznaczenia zwierząt, oraz datę i wynik dokonanego badania. 

Nadto ma spomniany lekarz weterynaryjny o dopuszczeniu każdego transportu 
zawiadomić w najkrótszej drodze władzę polityczną powiatową miejsca przeznaczenia 
zwierząt z podaniem nazwiska wprowadzającego, nazwy miejsca przeznaczenia, tudzież ilości 
i rodzaju sztuk, a jeżeli zwierzęta po dopuszczeniu do przewozu nie odchodzą wprost do 
miejsca przeznaczenia, lecz pozosteją w stacyi kwarantsnowej aż do odbycia przez uchodźców 
przepisanej kwaraniany sanitarnej ma zaznaczyć także tę okoliczność zarówno w zawiado 
mieniu skierowsnem do wspomnianej władzy politycznej powiatowej, jak i w świadectwie 
zdrowia. 


5. Ze stacyi wchodu, względnie stacyi kwarantanowej dla uchodźeów, należy?zwierzęta |. 


odstawić do miejsca przeznaczenia ile możności najkrótszą drogą bez zatrzymywania 
i wstępowania do obcych stajen i zagród, 

6. W miejscu przeznaczenia podlega bydło rogate co najmniej przez 180, owce i kozy 
przez 14, a świnie przez 40 dni od dnia wprowadzenia obserwacyi miejscowego oglądacza 
zwierząt w zupełnemfodosobnieniu od miejscowych zwierząt racicowych, przyczem do okresu 
óbserwacyi wlicza się także czas przebyty w stacyi kwarantanowej dla uchodźców. 

Zwierzęta jednokopytowe należy również odosobnić od miejscowych zwierząt tego 
samego rodzaju, a w trzy tygodnie po pierwszej próbie, poddać z urzędu drugiej próbie 
ma lelnowej. 

Przed upływem okresu obserwacyjnego, względnie pized wykonaniem drugiej próby 
malleinowej, nie wolno zwierząt, z wyjątkiem z odstawą ze stacyi kwarantanowej do miejsca 
przeznaczenia, ani wyprowadzać poza obręb miejsca pobytu, ani też umieszczać w obcych 
stajniach i zagrodach. 

Podczas pobytu w stacyi kwarantanowej dla uchodźców mają być zwierzęta poddane 
stałej kontroli miejscowego oglądacza bydła, a przed odejściem do miejsca przeznaczenia 
zbadane dokładnie przez tego oglądcza i wynik badauia należy z przytoczeniem daty 
uwidocznić w świadectwie zdrowia, Także lekarze weterynaryjni urzędowi są obowiązani 
przy sposobności pobytu w stacyi wchodu kcntrolować każdym razem stan zdrowia tych 
zwierząt. 

 KOREęta racicowe, które wróciły z uchodźcami z Ukrainy do Galicyi przed 
wejściem w życie niniejszego obwieszczenia. należy zbadać w mieiseu stałego pobytu przez 
miejscowego oglądacza bydła, a jeżeli od chwili wprowadzenia do kraju nie upłynął okres 
czasu przewidziany w punkcie 6. poddać je w odosobnieniu od miejscowych zwierząt 
rzcicowych aż do upływu tego okresu obserwacyi wspomnianego oglądacza. 

Zwierzęta jednokopytowe u których, przy wprowadzeniu do kraju nie dokonano próby 
malleinowej, należy poddać tej próbie dwukrotnie z trzechtygodniową przerwą między 
pierwszą a drugą próbą. 

8. O nadejściu zwierząt do miejsca przeznaczenia ma, posiadacz zawiadomić natychmiast 
najpóźniej do 24 godzin naczelnika gminy. Ten sam obowiązek ciąży na posiudaczach 
zwierząt, które wróciły z uchodźcami z Ukrainy przed wejściem w życie niniejszego 
obwieszczeniz, 

Naczelnik gminy ma zarządz ć co potrzeba celem odosobnienia zwierząt i wzięcia ich 
pod obserwacyę, oraz zawiadomić o tem bezzwłocznie władzę polityczną powiatową. 

9. Wprowadzone zwierzęta należy prowadzić w Siarostwie w ewidencyi. 

10. Lekarze weterynaryjni urzędowi i e. k. Żandarmerya mają przy każdej sposobności 
przekonywać się o stanie zdrowia zwierząt. znajdujących się pod obsarwacyą, względnie 
o sposobie wykonywania przepisanych środków ostrożności i o ujemnych spostrzeżeniach 
donosić c. k. Starostwu. 

11. Do odprawy zwierząt w stacyach wchodu: upoważnieni są każdocześni referenci 
weterynaryjni właściwych Starostw, względnie lekarze weterynaryjni kontrolni ustanowieni 
w tych stacyach przez c. k, Namiestnictwo. 

12. Tytułem kosztów interwencyi weterynarskiej w stacyi wchodu uiścić mają strony 
w przynależnych Urzędach cłowych, a w Podwołoczyskach w tamtejszym Urzędzie 
podatkowym na rzecz Skarbu Państwn (etat rolnictwa) następujące opłaty: 


A) W stacyach wchodu, gdzie czynność wykonują lekarze weterynaryjni 
zamieszkali w tej samej miejscowości: taksę za oględziny w wysokości: 
a) za konia 5 koron, 
b) za sztukę bydła rogatego 3 kozory, 
c) za owce, kozy, świnie do 10 sztuk 2 korony, a za każdą dalszą sztukę po 10 h., 
d) za malleinę -do próby ocznej na 1 konia 2 koron. 
B. W staeyach wchodn, gdzie czynność wykonują lekarze weterynaryjni 
zamieszkali poza miejscem siedziby stacyi: 


wymienioną pod A) taksę za oględziny, a gdyby jej wysokość nie dosięgała 
wysokości normalnych kosztów komisyjnych, oprócz tego także różnicę między 
należytością za og'ędziny, a kosztami komisyjnymi. 
Wysokość normalnych kosztów komisyjnych poda e. k. Starostwo do wiadomości 
Urzędu cłowego względnie podatkowego. 
13. Koszta przeprowadzenia próby malleinowej w miejscu przeznaczenia zwierząt ponosić 
będzie Skarb Państwa. 3 
14. Przekroczenia zarządzeń wydanych tem obwieszczeniem, które obowiązuje od dnia 
ogłoszenia go urzędowej „Gazecie Lwowskiej*, karane będą według postanowień roz- 
działu VIII. ustawy z 6 sierpnia 1909 Dz. p. p. L. 17%. 


To podaje się do powszechnej wiadomości. 


Lwów, dnia 29 maja 1918. 

C. k. Namiestnictwo. 
wynik“ do „straż bezpieczeństwa“ zawiera 
znamiona występku z § 300 u. k. i art. IV. 
ust. z 17 grudnia 1862 N. 8 Dz, p. p. ex 1868 
uznał dokonaną w dniu 6 czerwca 1918 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu — i wydał w myśl 
$ 4938 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia- 
nia tego pisma drukowego. 


Lwów, dnia 8 czerwca 1918. 


Pr. 91/18 (2) (2664) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu- 
nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c, k. Prokuratoryi Państwa, że treść cza- 
sopisma „Tagblatt“ Nr. 126 z dnia 5 czerwca 
1918 w artykule „Die Zensur u. das Tsg- 
blatt* w ustępie 1. od „warum also* do 
słów „Unterdriickungen* u. s. w. 2. od słów 
„der Schreiber des Artikels* do „selbst den 
Titel weg“, zawiera znamiona zbrodni występ- 
ku z $$ ad 1. 300 u. k., ad 2. z § 305 u. k., 
uznał dokonaną w dniu 4 czerwca 1918 r. 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszezenie całego nakładu — i wydał w myśl 
$ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania 
tego pisma drukowego. 


Lwów, dnia 6 czerwca 1918, 


Pr. 94/18 (2) (2665) 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości I 


C. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 
prasowy we Lwowie orzekł na wniosek e, k. 
Prokuratoryi Państwa, że treść czasopisma 
„Wiek Nowy“ Nr. 5116 z dnia 7 czerwca 
1918 r. w artykule „Panowie starostowie“ 
w ustępie od „każdy poszczególny* do „uprze- 
dzeń i sympatyi* zawiera znamiona zbrodni 
z $$ 99 u. k. uznał dokonaną w dniu 6 czerwca 
1918 r. konfiskatę za usprawiedliwioną i za- 
rządził zniszczenie całego nakładu -- i wydał 
w myśl $ 498 p. k. zakaz dalszego rozpo- 
wszechniania tego pisma drukowego. 


Lwów, dnia 7 czerwca 1918. 


L. 14804/917 (2510 1—3) 
Zawezwanie, 

Dnia 27 listopada 1916 r. stwierdziła 
straż skarbowa, że u portyera dworca kole- 
jowego w Trzebini znajdują się w przecho- 
waniu pakunki, zawierające materyały tyto- 
niowe, a to: 

. 076 paczek papierosów węgierskich 
po 100 sztuk, 
50 paczek tytoniu Ozerbel, 
2.400 paczek tytoniu krajowego, 
900 sztuk cygar małych krajowych, 
4000 cygar mięszanych  zagrani- 
cznych i 

6. 100 Portorico. 

Ponieważ nie wykryto właściciela, 
przeto wzywa się po myśli $ 622 s. u. k. 
każdego, ktoby rościł prawo do wyżej wspo- 
mnianych materyałów tytoniowych, aby 
w przeciągu 90 dni, licząc od dnia obwie- 
szczenia niniejszego zawezwania, jawił się 
w kancelaryi urzędowej e, k, Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Krakowie, w przeciwnym bo- 
wiem razie, postąpi się z przytrzymanemi 
rzeczami podług prawa, 

Kraków, dnia 23 maja 1918. 


Z c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego. 


PUR zo 


L. 7587/18 (2607 1—3) 
Zawezwanie. 

Wzywa się każdego, kto rościłby sobie 
prawo do 151 paczek tytoniu przedniego her- 
cegowińskiego w cenie po 1 kor. 80 bal. za 
paczkę i 128 paczek tytoniu przedniego tu- 
reckiego w cenie po 8 korony za paczkę ła- 
cznej wartości 637 koron 20 bal. zakwestyo- 
nowanego w nocy z dnia 20 na 21 marca 
1918 w poczekalni kolejowej II. klasy przez 
polieyanta i żandarma u nieznanego z na- 
zwiska i miejsca pobytu żyda, by w prze- 
ciągu 90 dni licząc od daia ogłoszenia tego 
zawezwania zgłosił się do Dyrekcyi okręgu 
skarbowego, gdyż w przeciwnym razie po- 
stąpi się Z zakwestyonowanym tytoniem, 
względnie kwotą uzyskaną ze sprzedaży tego 
tytoniu w myśl obowiązujących przepisów. 

Rzeszów, 9 maja 1918, 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. f| Pr. 89/18 (2). (2611) 


B Iwmeam Ero BeamaeerBa Micapa! 


I. k Cya kpaeBnń ako Tpumóykai 
uUpacoBHń y JIŁBOBI pİNAB Ha BHECOK M. E. 
Iipokyparopmi JIepskaBHoi, mo suier qac0- 
NACi „Y rpainbcbke CJIoBo" aucJo 182 3 gua 
2 qdepBia 1918 sB aprukysi „OómaBa Ha 
Ae3HpTApiB a NOJBCEA NMOJITAKA“ BIĄ „Kpa- 
€B IIpaBATeJIBCTBO" MO KIHNA, MICTAT B C0- 
6i ecrBo npoBuiu 3 $ 300 8.| K. y3EaB x0- 
KOHARy B „Hm l uepBaa 1918 kondicka- 
Ty 8a olpaBxqaHy i 8apaXHB 3HMMeHa IÜJ0- 
ro Hakdiany i BUXaB Io Ayuni § 493 q. K. 
BAKAB NAJBIIOTO PO3MAPOBAHA TOTO APYKO- 
BOTO IIHCHMA. 


©. III. 62/18. Przeciw Katarzynie z Ku- 
łaczów Szczepkowicz, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Leżajsku przez Maryę 1-v. 
Kułacz 2-v. Półtorak z Giedlarowy pozew o 
uznanie prawa własności domu i t. d. Na 
podstawie pozwu wyznacza się rozprawę na 
dzień LI czerwca 1918 godz. 11 przed po- 
łudniem. Celem strzeżenia praw Katarzyny 
z Kułaczów Szczepkowicz ustanawia się p. An- 
toniego Niemczyka, rolnika w G.edlarowej, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Kata- 
rzynę z Kułaczów Szczepkowicz w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki ona w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


(2655) 


JIGBiB, AAA 3 uepBHa 1918. 


Licytacye. 


E. 242/17 (4). Na wniosek strony epp- 
kwującej Maryi z Polnarów Uliaszowej, odbę- 
dzie się dnia 28 czerwca 1918 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 5 na zasa- 
dzie zatwierdzonych warunków licytacya na- 
stępujących realności lwh, 472, ogród, pgr. 
306/6, lwh. 478 grunta orne pgr. 1618/4, 
1618/5. 1618/9. 1618/12, 1620/19, 1620/2, 
1620/24, 1620/26, 1620/27, 1620/29, 1620/30, 
1620/33, 1620/34, 1620/35, 1620/87, 1620/38, 
las pgr. 1619/5 w gminie Równe Pawła Ulia- 
sza własnej, wartosci szacunkowej 2631 kor. 
najniższa oferta 1754 kor. Z powodu zni- 
szczenia ksiąg grantowych wzywa się wie- 
rzycieli dla których rzecz było wpisane pra- 
wo zastawu dla wierzytelności powstałych 
z tytułu bądź udzielonego kredytu, bądź pro- 
wadzenia interesów albo ewikcyi albo też 
odszkodowania, aby najpóźniej na terminie 
licytacyjnym przed rozpoczęciem licytacyi 
oznajmili, ile wynoszą już ich pretensye do 
strony zobowiązanej z tych stosunków pra- 
wnych wynikające, dalej aby zgłosili swe 
roszczenie co do własności i służebności, a 
powyższe oświadczenie i oznajmienie należy 
wnieść do sądu pisemnie lub ustnie do pro- 
tokołu, w przeciwnym razie zgłoszenia o tyle 
zostaną uwzględnione o ile są widoczne 
z aktów. s 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Dukla dnia 9 maja 1918. (2634) 


Leżajsk, dnia 27 maja 1918. 


Wyroki prasowe. 


Pr. 92/18 (2) (2667) 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 


C. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 
prasowy we Lwowie orzekł, na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść ulotnego 
pisma pod tytułem „Pieśń naszym wyzyski- 
waczom* w ustępach: od „naszym“ do końca 
napisu“ od „żydki wszystko“ do „na to po- 
zwalają* od „a przeważnie“ do „nie macie“ 
od „a wy nasze“ do „nie pędzili* od „jak 
was chcą* do „któreście nosili* od chcieli 
nas „do nasze psubraty* zawiera znamiona 
występku z $ 302 u. k. uznał dokonaną 
w dniu 5 czerwca 1918 konfiskatę zə uspra- 
wiedliwioną i zarządził zniszczenie całego 
nakładu — i wydał w myśl $ 493 p.k. za- 
kaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego. 


Lwów, dnia 8 czerwca 1918. 


Pr. 95/18 (2) (2666) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu- 
nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k Prokuratoryi Państwa, że treść czaso- 
pisma „Głos* Nr. 6 z dnia 9 czerwca 1918 
w artykule „Poszukiwania za legionistami 
na Podkarpaciu“ w ustępie od „mimo taki 


E. 388/18, Na wniosek Kółka rolni- 
w Krościenku wyżaem, jako strony 
Ekwującej, odbędzie się dnia 3 lipca 1918 
„godzinie 9 przed południem w biurze 
„IL licytacya reslności lwh. 58 ks. gr. 
s. kat. Korczyna stanowiącej dom dre- 
zany o pięciu ubikacyach w średnim stanie 
Mar 65 m. kw. ogrodu i 10 drzew. Cena 
„tunkowa wynosi 7.361 koron. Najniższa 
Sma wynosi $680 kor. 50 h. Poniżej naj- 
szej oferty sprzedaż nie nastąpi. 


Ü. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krosno, dnia 9 maja 1918. (2622) 


E. 1219,14 (14). Na żądanie Banku 


krajowego we Lwowie celem sciągnięcia za- 
peeh (ts. uchwała 13 kwi-tnia 1918 r. 
tp 4/12 rat anuitetowych po 35 kor. 


asnan Zastąpionego przez dr. Włodzimierza 
lewskiego, adwokata we Lwowie, odbę- 
p Się dnia 27 czerwca 1918 o godz. 10 
2d południem w sądzie niżej wymienio- 
ink. W biurze Nr. 6 licytacya: 1. realności 
łąki 547 gm, Tomaszowce pb. 10 a. 68 m. 
E ogrodu, roli 5 h. 55 a. 16 m. chata, 
â, stajnia, 2. realność lwh. 1881 
Omaszowce, roli. łąki 2 h. 42a. 78 m 
» Stodoła, wraz z przynależnościami, 
Nien acemi się z drzew owocowych i płotu. 
0 Iuchomości wystawione na licytacyę są 
Lea ne na: ad 1. — 4.000 kor., ad 2. — 
Bop, 9100, przynależności zaś na: ad Íl 
oron, ad 2. — 30 koron. Najniższa cena 
Lope: ad 1. — 2.706 kor, 67 hal, ad 2, — 
86 koron 67 hal., poniżej tej ceny sprze- 
nie przyjdzie do skutku. 
t Varunki licytacyjne i odnoszące się do 
Ych nieruchomości dokumenty może każdy. 
FANA chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
N urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
M, w biurze Nr. 6. 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojniłów, dnia 2 maja 1918. (2625) 


chatą 


a 


Man E XUI. 654/16/22. Na wniosek Pawła 
a alka w Zielonkach jako strony egzekwują- 
du „odbędzie się dnia 15. lipca 1918 o go- 
A 10 przedpołudniem w e. k. Sądzie po- 
latowym cywilnym w Krakowie w biurze 
Bi. 49, II. piętro, licytacya realności lwh. 
* gm. Zielonki składającej się z trzech 
el gruntowych obszaru 1 h. 25 ar. 60 
„KW. Wartość tej realności 3.768 K. Naj- 
Niższa oferta 2.512 K. Poniżej najniższej 
erty sprzedaż nie nastąpi. 


|. Sąd powiatowy cywilny. Oddział XIII. 
Kraków, dnia 16. maja 1918. (2592) 


L. e. E. 349/17/18. Na wniosek Kasy 
edności miasta Tarnowa odbędzie się 
la 11. lipca 1918 o godz. 9 przed połu- 
em w biurze nr. 32 na zasadzie zatwier- 
nych warunków lieytacyjnych, licytacya 
Fealnosej iwh. 762 ks. gr. gm. Jasło objętej 
Odejmującej dom murowany, parterowy i 

„. Wartość szacunkowa tej realności 
Wynosi 20.900 K 50 h. Najniższa oferta 
Wynosi 10.450 K 25 h poniżej której sprze- 
az nie przyjdzie do skutku. Przynależności 
Me ma. Odnośne akta przeglądać można w 
neelaryi niżej wymienionego sądu nr. biu- 
p I. piętro w godzinach urzędowych. 


087CZ 


4 


C. k. Sąd powiatowy, oddział III. 
Jasło, dnia 7. maja 1918. (2590) 


Upadłości. 


S. 8/12. W sprawie konkursowej Jó- 
E Kaufmana z Rożniatowa akta zaginęły. 
lerzycieli krydataryusza wzywa się niniej- 
êm, ażeby pretensye swe ponownie do 
_ asy konkursowej zgłosili i ewentualnie 
; Zedłożyli podpisanemu Sądowi uchwały w 
-J sprawie zapadłe. 
0. k. Sąd powiatowy. 


Rożniatów, 26. kwietnia 1918. (2645) 


Konkursa. 


LW. 52.835. 


Ogłoszenie konkursu. 


i. 


(2638) 


Celem nadania dziewięciu stypendyów 
m0 Sześćset (600) Koron rocznie z fundacyi 
„eofila i Harsylii Januszewskich ogłasza się 
Dniejszem konkurs dla kształcącej się w 
 Wemyśle młodzieży narodowości polskiej 
zę enia chrześcijańskiego, urodzonej na 

niach polskich. | 
m Ubiegać się o te stypendya mogą ci, 
à Órzy z dobrym postępem ukończyli a wzglę- 
qe kończą w bieżącym roku szkolnym 
17/1918 nauki w szkołach technicznych 
X Galicyi, Królestwie Polskie lub Wielkiem 
_Slęstwie Poznańskiem i ma 
= 1) albo celem dalszego kształcenia się 
dą odzie technicznym zamierzają udać się 

„innych wyższych zakładów naukowych 
=Unicznyth w kraju lub za granicę, 


2) albo w celu praktycznego wykształ- 
cenia się, wstępują na praktykę do jakiego- 
kolwiek ' warsztatu lub fabryki w kraju lub 
za granicą, h 

W wypadku pod 2) nastąpi przyznanie 
stypendyum na dwa lata, w wypadku pod 
1) na dwa lata, nadto zaś na dalsze jeszcze 
dwa lata, jeżeli stypendysta następnie wstąpi 
na praktyke. 

Podania należy wnosić do Wydziału 
krajowego do dnia 31. lipca 1918 r. i załą- 
czyć do nich: 

1) metrykę chrztu 

2) świadectwo ubóstwa, podające do- 
kładnie stosunki rodzinne i majątkowe kan- 
dydata i jego rodzieów. 

8. świadectwa szkolne przynajmniej za 
oba półrocza z ostatniego roku studyów. 

Kandydaci mają wyrażnie oświadczyć, 
że się przyznają do narodowości polskiej, 
podać w jakim zakładzie naukowym dalsze 
studya a względnie w jakim warsztacie lub 
fabryce praktykę odbywać zamierzają. 


Z Wydziału krajowego Królestwa Galicji 
i Lodomeryi. 


Lwów, dnia 3 czerwca 1918, 
Piotrowski wr. 


Spadki. 


A. 489/15 (15). Wezwanie dziedziców, 
których pobyt nie jest wiadomy. Leszko Ma- 
łachowski zmarł dnia 25 grudnia 1914 w 
Serednicy. Ostatnie rozporządzenie znalezio- 
no. Stefana Małachowskiego i Iwana Mała- 
chowskiego syna powyższego zmarłego, któ- 
rego miejsca pobytu sąd nie zna, wzywa się 
aby w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
dzisiejszego zgłosili się w tym sądzie. Po 
upływie tego czasokresu, odbędzie się roz- 
prawa spadkowa przy udziale dziedziców, któ- 
rzy się zgłosili i ustanowionego dla nieobe- 
cnych kuratora a to dla pierwszego p. dr. 
Schaffera, zaś dla drugiego p. dr. Sternera, 
adwokata z Ustrzyk. (2599 3—3) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ustrzyki, 15 września 1917. 


A. 95/17. Wezwanie dziedziców, któ- 
rych pobyt nie jest wiadomy. Ewa z Zyga- 
rów l-o Suszyńska 2-0 Pruńczak, zmarła dnia 
5 marca 1917 w Czarnej z pozostawieniem 
rozporządzenia ostatniej woli. Wasyla i An- 
nę Suszyńskich jako spadkobierców powyż- 
szej zmarłej, której miejsea pobytu sąd nie 
zna, wsywa się, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia dzisiejszego, zgłosili się 
w tym sądzie. Po upływie tego czasokresu 
odbędzie się rozprawa spadkowa przy udziale 
dziedziców, którzy się zgłosili, i ustanowio- 
nego dla nieobecnych kuratora p. dr, Schaf- 
fera adwokata z Ustrzyk. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ustrzyki, 10 września 1917. (2638 1—3) 


Firmy. 


Firm. 56/18 Stow. III. 379. Zmiany i 
dodatki do wpisanych już firm stowarzyszeń. 
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa- 
rzyszenia: Amigród. Brzmienie firmy: Sto- 
warzyszenie spożywcze funkcyonaryuszy pań- 
stwowych, stowarzyszenie zarejestrowane z 
odpowiedzialnością ograniczoną w ŻZmigro- 
dzie. Przedmiot przedsiębiorstwa: a) ochrona 
interesów materyalnych członków stowarzy- 
szenia, b) popieranie stosunków ekonomi- 
czonych, e) nabywanie u producentów wzglę- 
dnie wytwarzanie we własnym zakresie i 
dostarczanie swym członkom wszelkich arty- 
kułów spożywczych i domowego, użytku, d) 
przedstawienie władzom miarodajnym odpo- 
wiednio uzasadniónych memoryałów dotyczą- 
cych spraw stowarzyszenia, e) uzyskanie 
specyalnych ulg, zniżek, udogodnień, w spra- 
wach zawodowych i ekonomicznych, stowa- 
rzyszenia i jego członków. Umowa stowa- 
rzyszenia (statut) z dnia 18. marca 1918. 
Udział członków: wynosi 80 K. Odpowie- 
dzialność; ograniczona do wysokości podwój- 
nego udziału. Czas trwania: nieograniczony. 
Dyrekcya: Kazimierz Radwański c. k. kon- 
trolor podatkowy, Stanisław Ringenberg em. 
c, k. nadstrażźnik skarbowy, Andrzej Smo- 
lawski c. k. nadstr. skarb. zastępca Dyre- 
ktora wszyscy w Zmigrodzie. Podpis firmy: 
pod napisem lub pieczęcią oznaczającą 
brzmienie firmy umieści swój własnoręczny 
podpis dwóch członków dyrekcyi. Ogłoszenia 
będą umieszczone na tablicy w lokalu sto- 
warzyszenia i w jednym z polskich dzienni- 
ków krajowych. Data wpisu 5. maja 1918. 


C. k. Sąd obwodowy Odd. IV. 


Jasło, 27. kwietnia 1918. (2523) 

Firm. 254/18. Wpis stowarzyszenia z 
ograniczoną odpowiedzialnością. Wpisąno do 
rejestru dnia 8. kwietnia 1918. Siedziba 
firmy: Kolbuszowa. Brzmienie firmy: Spółka 
producentów bydła i trzody chlewnej w Kol- 


buszowej stow. zarej. z ogr. poręką. Data 
statutu: Kolbuszowa dnia 19. lutego 1918. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Stowarzyszenie 
celem podniesienia rentowności gospodarstwa 
hodowlanego członków przedewszystkiem w 
dziale produkcyi materyału rzeźnego. Dyre- 
kcya: Zarząd składa się z przewodniczącego, 
jego zastępcy i dwóch członków. Wybrani 
zostali: Władysław Dobrowolski z Kolbuszo- 
wy dolnej przewodniczącym, Gabryel Jarosz 
z Kupna, zastępcą przewodniczącego, Roman 
Serednicki z Kolbuszowy i Stanisław Madow- 
ski z Kolbuszowy dolnej członkami. Podpis 
firmy: Brzmienie firmy podpisywać będą 
przewodniczący lub jego zastępca wraz z któ- 
rymkolwiek z członków zarządu. Ogłoszenia 
następują przez afiszowanie w lokalu spółki. 
Udział członków ustanowiono na kwotę 5 K. 
Odpowiedzialność: Qzłonek stowarzyszenia 
prócz deklarowanych udziałów odpowiada 
jeszcze kwotą równającą się podwójnej wy- 
sokości deklarowanych udziałów. 


0. k. Sąd obwodowy Oddz. V. 


Rzeszów, 6. kwietnia 1918. (2490) 

Firm. 258/18. Wpis stowarzyszenia z 
ograniczoną odpowiedzialnością. Wpisano do 
rejestru dnia 8 kwietnia 1918. Siedziba firmy: 
Tarnobrzeg. Brzmienie firmy: Szwalnia Zwią- 
zkowa stowarzyszenie zarejestrowane z ograni- 
czoną poręką w Tarnobrzegu. Data statutu: 
Tarnobrzeg dnia 2. marca 1918. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: danie jak najlepszych wa- 
runków pracy zajętym w stowarzyszeniu pra- 
cownicom zawodowym. Dyrekcya: Zarząd 
składa się z 8 członków i % zastępców. 
Członkami zarządu są: Stanisława Weissowa 
w Tarnobrzegu, Marya Frankiewiczówna w 
Miechocinie, Karolina Ozermińska w Dziko- 
wie, Anna Masiorowa w Dzikowie i Barbara 
Mortkówna w Dzikowie, te dwie ostatnie 
jako zastępczynie, Podpis firmy: Brzmienie 
firmy podpisywać będą dwie członkinie za- 
rządu. Ogłoszenia następują przez afiszowa- 


nie w lokalu stowarzyszenia, oraz przez wy- 
słanie do każdego z członków zawiadomień 
pisemnych. Udział członków ustanowiono na 
kwotę 50 K. Odpowiedzialność: członek sto- 
warzyszenia prócz deklarowanych udziałów 
odpowiada jeszcze kwotą równającą się wy- 
sokości deklarowanych udziałów. 
0. k. Sąd obwodowy Oddz. V. 


Rzeszów, 6. kwietnia 1918. (2492) 
Firm. 101. Stow. I. 68. Zmiany i do- 
datki do wpisanych już firm stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stow. zarobkowych 
i gospodarczych. Siedziba stowarzyszenia 
Żółkiew. Brzmienie firmy: Kasa zaliczkowa 
i oszczędności w Żółkwi, stow. zarej. z nie- 
ograniczoną „poręką. Członkowie dyrekcyi 
wystąpili: Stanisław Gorecki, Stanisław 
Śnieszko i Henryk Hillich, oraz zastępcy 
dyrektorów Józef Klob i Jan Gigel. Człon- 
kowie dyrekcyi wybrani: Stanisław Gorecki, 
komisarz rządowy Zarządu gminy król. m. 
Żółkwi naczelnym dyrektorem, ponownie i 
Julian Żółtaniecki emeryt. c. k. st. radca 
dyr. skarbu i Franciszek Janikowski lustra- 
tor rady pow. w Żółkwi, dyrektorami zaś 
Józef Klob kasyer miejski, ponownie i Łu- 
kasz Kurmanowicz c. k. naczelnik urzędu 
pocztowego, wszyscy w Żółkwi zastępcami 
dyrektorów. Data wpisu 26. lutego 1918. 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy. Oddział IV. 
Lwów, dnia 20. lutego 1918. (2559) 


Doniesienia prywatne, 


IB": dobrze wychowanej z wytwornym językiem 
francuskim poszukuje się do 5-letniego chłop- 
czyka. Obchodzenie, utrzymanie i wikt doskonały. 
Warunki wszelkie wraz z fotografią proszę przesłać 
wprost na ręce p. dr. Kubickiej Nowy Sąaz, ul. Fran- 
ciszka Józefa Nr. 2. (2512 6—6) 


Powiatowa Kasa Oszczędności W Buozaczi 


podaje niniejszem do publicznej wiadomości, iż z dniem 


1 lipca 


1918 r. 


zniża stopę procentową od wkładek na 4 pre. 
POWIATOWA KASA OSZCZĘDNOSCI W BUCZACZU. 


Dr. Izydor Ausschnitt. 
L. 181. 


(2662 1—3) 


Mieczysław Burzyński. 


(2643) 


Obwieszczenie. 


Walne Zgromadzenie 


delegatów i reprezentantów dawców pracy powiatowej Kasy dla chorych w Lisku, 
odbędzie się w dniu 16 czerwca b. r. o godzinie 3-ciej po południu w sali Rady 
gminnej z następującym porządkiem dziennym: 
i. Odczytanie protokołu Walnego Zgromadzenia z dnia 24 czerwca 1917 r. 


2. Sprawozdanie Zarządu z rachunków i czynności za rok 1917. 
8. Powzięcie uchwały na udzielenia Zarządowi Kasy absolutoryum z rachunków 


i czynności. 


4 Uzupałniający wybór jednego członka Zarządu. 

5. Wybór 6-ciu członków Wydziału nadzorczepo. 

6. Wybór 5-ciu członków Sądu polubownego. 

7. Powzięcie uchwały na zmianę $$ 5, 9 i 11 statutu. 


8. Wnioski. 


Gdyby w dniu 16 czerwca b. r. o godzinie 8-ciej po południu nie zebrała się wy- 
magana statutem ilość delegatów (najmniej 30), drugie Walne Zgromadzienie odbędzie się 
dnia 16 czerwca b. r. o godzinie 4-tej po południu bez względu na ilość obecnych, 


Lisko, dnia 2 czerwca 1918. 
(2643) 


Przewodniczący Zarządu : 
w z. Emil Freudenberg m. p. 


Obwieszczenie. 


Na odbytem dnia 6 czerwca I9I8 r. 


OGÓLNEM ZGROMADZENIU 


akcyonaryuszy 


Banku Galicyjskiego dla handlu Í przemytu w Krakowie 


zapadły następujące uchwały: 


i. Na wniosek Komitetu rewizyjnego zatwierdzono zamknięcie rachunków za r. 1917, 
oraz udzielono Radzie zawiadowczej absolutoryum. 

2. Dywidendę z roku 1917 ustanowiono w kwocie 20 koron za akcyę, czyli 5 pre, 
a wypłata tejże nastąpi 1 lipca 1918 za ściągnięciem kuponu Nr. 11, zaopatrzonego 


terminem wypłaty „l lipca 1918". 


D JI H> W 


. Do funduszu zwyczajnego rezerwowego przekazano kwotę 21.614 kor. 85 hal. 

. Do funduszu zabezpieczenia listów zastawnych wcielono kwotę 21.614 kor. 35 h. 
. Do utworzonej w swoim czasie rezerwy na straty wojenne przekazano sumę 100.000 kor. 
. Do funduszu pensyjnego urzędników i sług Banku przydzielono kwotę 25.000 kor. 


Do Komisyi rewizyjnej wybrano pp.: Jakóba Weissa i Tadeusza Winiarza, jako członków, 


p. Dawida Dominika, jako zastępcę. 
Kraków, dnia 6 czerwca 1918. 


Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu. 


(2644) 


(Przedruk nie będzie płacony) 


Kasa zal 


od wszystkich wkładek oszczędności 


począwszy od dnia 1 lipca 1918. 
DYREKCYA. 


(2631) 


Bank Galicyjski dla handlu 


Ogloszenie. 


IC 


zkowa i oszczędności 


w Zółlkwi 


Stowarzyszenie zarejssir. z niecgran. poręką, 
zniża stopę procentową 


Z 3'| bo EEEL) Bo 


w Krakowie. 


i przemy 


10 


do 


nadzorczej z dnia 30 maja 1918 zniża począwszy 


od 1 lipca 1918 stopę procontową od wszy- 
stkich wkładek oszczędnościowych z %4 prc: 
na 3 prce. 

(2617) DYREKCYA. 

L. P. 504, (0682 3—3) 


słu 


1| ol 
l2 |o 


Ser. 
Ser. 
Ser. 
Ser. 0 
Ser. E po 


Ap 
Bp 
C p 
D p 


XIII. LOSOWANIE 


(Umorzenie) 


Listów zastawnych 


dnia 1 czerwca 


K. 200. Nr. 2, 62, 151, 247, 
K. 500, Nr. 153. 

K. 1.000, Nr. 168, 352, 409. 

K. 5.000, Nr. 44. 

K. 10.000, Nr. 296, 


1918. 


286, 598. 


Powyższe. listy zastawne wypłacone będą w wylosowanych kwo- 
„tach kapitału począwszy od dnia 1 września 1918 i z tym dniem 
ustaje dalsze oprocentowanie tychże. 


Sądownie 


amortyzowane: 


Ser. A po K. 200, Nr. 462. 
Ser. C po K. 1000, Nr. 499, 892. 


Kraków, dnia 1 czerwca 1918. 


ołportera do roznoszenia 

- gazet poszukuje biuro 
dzienników Buchstaba Karola 
Ludwika 21. 


Gprzedam całkiem nową, ni- 
KO klowa prasę do kopiowa- 
hia. kisty „Prasa“ do biura 
dzienników Buchstaba, Karola 
Ludwika 21. 


Folwark 


w okolicy Lwowa zamie- 
nię na większą kamienicę 
we Lwowie. 


Listy pod »Zamianaa 

Biuro ogłoszeń Buch- 

staba, Karola Ludwika 
E 21. 


czo 


cya z prawem do emerytury. 


leży do Kuratoryi > 
Skarbkowsk! I. p., drzwi Nr. 15, najdalej do i sierpnia 
1918 r. 


(2618) 


(Doniesienie w myśl § 5 statutu, którego przedruk nie będzie płacony). 


2 chłopców 
do posługi 


drukarni. 


PET 
Wynajmę 
zaraz w śródmieściu % 
lub 3 pokoje z kuchnią, 
łazienką, 

Listy do Administracji 
„Gazety Lwowskiej“ pod 
„Komfort“. 


poszukuje drukarnia | $3 
Władysława 2 sz.ińskiego, | $ 
ul. Czarnieckiego 12, za) ĘĘ 
dobrem wynagrodzeniem. |% 


Zgłoszenia do Zarządu © 


Świerzby, 


słoik kor. 4—, 


ECEE ESOR A I TTAN 
0 D a LE E a, 


ską koroną“ A. Sternberga. 


liszaje, 


Towarzystwo wzajemnego kredytu z ograniczoną 
poręką „Łemkiwskyj Sojuz“ w Nowym Sączu podaje 


na posadę stala DYREKTORA DÓBR Fundacji. 


Posada ta jest na razie prowizoryczną. Po skoń* 


usuwa najszybciej dr. Flescha oryginalna, prawnie 
ochraniona maść Skaboformy nio- brudzi, 
zupełnie bezwonna. Próbny słoik kor. 230, duży 
porcya familijna kor. 
5% Baczność na markę ochronną „Skaboform*. Główne 
składy: Lwów: Aptekarz S. Hay; Kraków : Apte- 
ka pod „Białym Orłem*, Rynek główny A—B 45; 
Przemyśl: U. k. obwodowa apteka M, Schwarza; 
Jarosław: Apteka pod „Czarnym Orłem* Józefa 
Rohma; Tarnów: Apteka obwodowa J. Niesio- 
łowskiego; Drohobycz: Apteka pod „Opatrzno- 
ścią" Q. F. lobiaszka; Kołomyja: Apteka obwo- 
dowa dr. Stefana Stenzla; Nowy Sącz: Apteka 
Marcina Gorzeckiego. Główny skład dla Rzeszo- 
wa i okolicy: c.k obwodowa apteka w Rzeszowie 
ul. Trzeciego Maja; Stryj: Apteka pod „Węgier- 
(2191 


OA E E 


I—. 


Ogłoszenie. 


publicznej wiadomości, że na mocy uchwały Rady 


Fundacya Stanisława hr. Skarbka 
ogłasza niniejszem 


KONKURS 


Wymagane: 


1. nieprzekroczony rok 45 życia; 

2. dowód ukończenia szkół agronomiczno-leśno” 
technicznych; 

3. dowód samoistnego zarządzania większemi go” 
spodarstwami. 


Warunki według umowy. 


nej rocznej działalności może nastąpić stabiliza- 


Podania należycie udokumentowane wnosić na- 
Fundacyi hr. Skarbka, Gmach 


Dr. Kwiatkowski w. r. 


Kr piękny taboret tu- 

- recki inkrustowany do 

34 | fortepianu. Listy „Taboret“ 

S2 do ekspędycyi ogłoszeń Buch- 

S4 staba Lwów, Karola Ludwika 
MSZE 


Do sprzedania 


pies policyjny Doberman 
1a roczny. 
Listy: „Doberman* do Administracyi pisma. 


BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ 
HENRYKA BUCHSTABA Lwów, Karola Ludwika 21, 


przyjmuje ogłoszenia i prenumeratę 


na wszelkie miejscowe | zamiejscowe pisma z punktualną 
dostawą do domu. 


Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy 
Tow. Akcyjne LWÓW, 3-go Maja 1. 5, 


przyjmuje 


) 


sięża, nauczyciele, urzę 
każej miejscowości mogą osiągnąć stałe do- 
chody przez werbowanie ubezpieczeń bez bada- 
nia lekarskiego w WIII. pożyczce wojennej. 
esy Warunki bardzo korzystne. Zgłoszenia pod „VIII. 
„pożyczka wojenna“ Lwów, Trzeciego Maja 11, II. p. 


postosaczkę przyjmę na- 
tychmiast. Karola Ludwi- 
ka 85, ll. p., drzwi 10. 
DE wskazująca na u- 
sposobienie, właściwości 
duchowe, zalety i wady cha- 
rakteru, eo czynić wypada, a 
czego unikać. Vo nabycia pod 
tytułem „Kiedy się urodziłeś* 
we wszystkich trutikach. 
EE ya j "ZEWN 
Służącę do wszystkie- 
go umiejąca 
dobrze gotować poszukuje 
natychmiast Imiode, bez 
dzietue małżeństwo. Zgło- 
szenia między godz. 1—9 
i 2—4 ul. Trzeciego Ma- 
ja 12, I. p., na lewo. 


Kroje 


„FAVORIT“ 


znane z dokładności do 
nabycia u wyłącznego za- 
stępcy 


Henryka Buchstaba 


Biuro dzienników i ogło- 
szeń Lwów, Karola Lu- 
dwika 21, 


dnicy poczt 


owi i kolejowi 


wkładki oszczędności 


0 
na ó ba 
Wkładki do 5000 K. wypłaca Bank 


boz wypowiedzenia. (2601) 


u 


OQesterreichisch-ungarisehe Bank. 


gelost : 


ber ullen Bunkansta 


Zimmerma 
Generalrat. 


RE 


Bei der am 4 Juni 1918 vorgenommenen: Verlosung wurden saus- 


an 4%igen, 50-jiihrigen, auf Gulden laatenden Pfandbriefen 


K- 5,307.600 und 


K. 480.000. 


iten ausbezahlt. 


Gruber 
Vizegouverneur. 


nn 


Z drukarni Wł, Łozińskiego we Lwowie, ul, Ozarnieckiego l. 13. 


an 4'[igen, 50-jahrigen, auf Kronen lautenden Pfandbriefen 


D.o am 4 Juni 1918 grzogenen Pfandbriefe werden vom 1 Okto- 
ber 1915 an sowohl bei der Hypothekarkreditskasse in Wien als auch 


Das Nummernyerzcichnis der am 4 Juni l. J. gezogenen, dann 
der aus iruberen Zielungen noch umbehobenen 4"jigen Ifandbriefe 
wird vom der genannien Basse und von allen Bankanstalten aut 
Verlangen unemgelilich ausgefolgt. 


Die Verz.nsung verloster Pfandbriefe erlischt m t dem der betre ffen 
den Verlosung zunächst fulgenden Kupontermine, daher beziiglich 
der am 4 Joni l. J. verlosten Pfanabriete am 1 Oktober 1918. 


Wien, am 4 Juni 1918. 


OESTERREICHISCH-UNGARISCHE BANK. 


Schmid 


Generalsekretär. 


i zj 


Bank austryacko-węgierski. 


Przy losowaniu odbytem dnia 4 czerwca 1918 r. wylosowano: 


4„,owych na guldeny opiewających listów zastawnych, umarzal- 
nych w 50 latach, K. 5,30%.000, 


4,owych na korony opiewających listów zastawnych, umarzal- 
nych w 50 latach, K. 780.000. 


Wylosowane dnia 4 czerwca 1918 r. listy zastawne wypłacane 
będą począwszy od 1 października 1918 w kasie hipoteczno - kredy- 
towej banku austryacko-węgierskiego w Wiedniu i we wszystkich 
zakładach banku. 


Spis numerów listów zastawnych, wyciągniętych dnia 4 czerwca 
b. r., jakoteż niepodniesionych jeszcze z poprzednich ciągnień 4'/,0wych 
listów zastawnych, wydają na żądanie wymieniona kasa i wszystkie 
zakłady banku bezpłatnie. 


Odsetikowanie wylosowanych listów zastawnych ustaje z termi- 
nem kuponu, który po ódnośnem losowaniu bezpośrednio nastę- 
puje, przeto względem listów zastawnych wylosowanych dnia 4 czerwca 
b. r. 2 dniem 1 października 1918 r. 


Wiedeń, dnia = czerwca 1918. 


BANK AUSTRYACKO-WĘGIERSKI. 


Gruber 
wicegubernator. 
Schmid 


generalny sekretarz. 


Zimmermann 


generalny radca. (2641) 


